
, EDL24J26
Należyto? R.50:Nr.14(1924) ryczałtowo. СІІІЙ 1 5 0 .0 0 0  МИНЕК.
Nr. 14._______  Krakowie dnia 6 kwietnia 1924 r. Rok 50-ty.

WIENIEC-PSZCZOŁKA
PISMO POLSKIEJ CHRZEŚCIJAŃSKIEJ I NARODOWEJ DEMOKRACJI.
W SZYSTKO DLA CHRYSTUSA s J  ZAŁOŻYCIEL І ^ а Г з Р Й А Ш іЕ Ь іГ ^ О З С Ц ,  = e= ” " |

I DLA JEGO LUDU i = ee [— |  KS. STANISŁAW  STOJAŁOW SKł ĝ j  = =  PRAWDĄ I ZGODĄ 1
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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHHYSTUSI

Kochani Bracia!
R o k  b ie ż ą c y  , j e s t  p ię ć d z ie s ią ty m  ro k ie m  ż y c ia  

nasziej g a z e tk i  „ W ie rn e c -P sz c z ó łk a “ . N ie w ie lu  ju ż  
je s t  lu d z i, k tó r z y  p a m ię ta ją  je j  p o c z ą te k . A le  
w sz y sc y  w ie d z ą , że  n a s z a  g a z e tk a  b y ła  p ie rw sz ą  
w  P o ls c e  lu d o w ą  g a z e tą  p o l i ty c z n ą , ż e  n a  n ie j 
w y c h o w a ły  s ię  c a łe  p o k o le n ia  p o li ty k ó w  lu d o ­
w y c h , ż e  z n ią  z w ią z a n e  isą n ie o d łą c z n e  d z ie je  
ru c h u  lu d o w e g o , w y z w o le n ia  s ię  lu d u  z  p o d  
ja rz m a  s ta ń c z y k o w s k ie g o  i  w y z w o le n ia  P o ls k i  
z n ie w o li. D o b rą , p o ż y te c z n ą  i  s k u te c z n ą  p ra c ę  
p ro w a d z ił  p rz e ż  p ó ł  w ie k u  n a s z  „ W ie n ie c  
z P s z c z ó łk ą  “ k u  p o d n ie s ie n iu  lu d u  i  k u  p o ­
ż y tk o w i P o l s k i  W  u ro c z y s to ś ć  ju b ile u sz o w ą  
p rz y p o m n im y  so b ie  te  w ie lk ie  z a s łu g i i  te  rw ałki, 
j a k ie  m u s ie liśm y  s ta c z a ć  d la  d o b ra  n a ro d u  
p o lsk ie g o .

A le  ty m c z a s e m  w e s z liśm y  w  ro k  ju b ile u sz o w y  
j a k  b ie d n a , z b łą k a n a  s ie r o ta  w  diom ro d z in n y , 
w  k tó r y m  ro z p a n o s z y ł s ię  n ie s u m ie n n y  o p ie k u n . 
G a z e ta  n a s z a  jeistt m a le ń k a , n a jm n ie js z a  p ra w ie  
z p is m  lu d o w y c h . N ie  m a m y  b o w ie m  ż a d n y c h  
u b o c z n y c h  z a ro b k ó w  i  d o c h o d ó w , o p ró c z  p re n u ­
m e ra ty .  A  t a  n ie  w y s ta r c z a ła  n ig d y  n a  z a p ła ­
c e n ie  d ru k u ,  p a p ie ru , ro z s y łk i  i  a d m in is tra c j i .  
W y d a w a ło  ;się, że p ism o  n a s z e  d o g o ry w a  n a  
s u c h o ty . Tyliko n a jb a rd z ie j  n ie u s tra s z e n i  b o jo ­
w n ic y  id e i  lu d b w o -n a ro d io w e j, g ło sz o n e j n k g d ly ś  
p rz e z  ś . p . K s . S rto ljałow skiego, z o s ta li  w ie rn i  
p ism u , p rz e s y ła l i  p re n u m e ra tę  i  z b ie ra li  n a  fu n ­
d u s z  p ra so w y .

G łó w n a  p rz y c z y n a  n a s z e j  b ie d y  le ż a ła  w  n ie ­

s ta ło ś c i  n a s z e g o  p ien iąd za .. K to  z a p ła c i ł  p re n u ­
m e r a tę  za  k w a r ta ł  z g ó r y ,  do istaw ał p rz ez  d w a  
m ie s ią c e  p ism o  z a d a rm o , bo  je g o  p re n u m e ra ta  n ie 
w y s ta r c z a ła  n a w e t  n a  m ie s ią c , t a k  sz y b k o  s p a ­
d a ła  w a r to ś ć  p ie n ią d z a .

O b ecn ie  s p a d e k  n a sz e j m a rk i  z o s ta ł  pow(?,trzy­
m a n y . M ożna ju ż  ra c h o w a ć  i  k a lk u lo w a ć  n a  
p rz y sz ło ść . D la te g o  p o s ta n o w iliśm y  p o w ię k sz y ć  
n a s z e  p ism o  ta k ,  ż e b y  n a s i w ie rn i c z y te ln ic y  n ie 
ty lk o  w s ty d z ić  s ię  g o  n ie  p o trz e b o w a li  w o b ec  b o ­
g a ty c h ,  d o ro b k ie w ie ż o w sk ic li  g a z e t  in n y c h  s t ro n ­
n ic tw , a le  ż e b y  znajdow & li w  n iem  w sz y s tk ie  p o ­
t r z e b n e  w ia d o m o śc i i  w sk a z ó w k i i ż e b y  n ie z a ­
d łu g o  p ism o  n a s z e  t a k  c o  do  d o b ro c i j a k  i  co 
do  w ie lk o śc i  z a k a so w a ło  in n e  p ism a .

D o te g o  t r z e b a  p ie n ię d z y . P ie n ią d z e  z d o b y ć  
m o ż n a  p rz e z  w ie lk ie  z w ię k sz e n ie  l ic z b y  p re n u ­
m e ra to ró w . A le  p ise m k o  m a łe  n ie  z y sk a  n o w y c h  
p re n ju m era tó w . P o tr z e b a  z a te m , ż e b y  k to ś  w y ­
s z u k a ł w ię k sz y  k a p i t a ł ,  ce lem  p o w ię k sz e n ia  i  u le ­
p sz e n ia  g a z e tk i ,  a  g d y  g a z e ta  b ę d z ie  z a jm u ją c a  
i  p o u c z a ją c a , t o  p re n u m e ra to rz y  n o w i b ę d ą  s ię  
s a m i z g ła sz a ć .

M u sim y  w ię c  p rz e t rw a ć  cza s  n a p ra w y , t a k  
sam o , j a k  to  b y ło  z e  S k a rb e m  n a sz e g o  P a ń s tw a .

I  w  ty c h  tru d n o ś c ia c h  p rz y sz li  n a m  z p o m o c ą  
n a s i  p rz y ja c ie le  z m ia s ta  Ł o d z i. S e n a to r  n aszeg o  
s t ro n n ic tw a  p . L ip ikow sk i o fia ro w a ł n a  te n  cel 
m il j a r d  m a re k . T c  n a m  w y s ta rc z y  n a  p rz e t r z y ­
m a n ie  k i lk u  ty g o d n i . A le  to  n ie  p o s ta w i je sz cze  
n a s z e g o  p ism a 1 n a  n o g i. G a z e ta  p o w ię k sz o n a
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i u le p sz o n a  m nisi w y c h o d z ić  w  n o w e j p o s t o i  
p rz e z  ja k ie  p ó ł ro k u , a ż e b y  iudizie p rz e k o n a li  s ię , 
że  j e s t  d o b ra , p o u c z a ją c a  i  w y s ta r c z a ją c a  i  ż e b y  
s ię  d a li  z a c h ę c ić  do  je j p re n u m e ro w a n ia . G d y  
lic z b a  p re n u m e ra to ró w  w z ro śn ie  d o  k ilk u n a s tu  
lu b  d a j B oże do  k ilk u d z ie s ię c iu  ty s ię c y , to  w te d y  
g a z e ta  b ęd z ie  m ia ła  z a p e w n io n y  b y t  w  sw o je j 
zw ięk szo n e j p o s t o i .

T u ta j  w ię c  -odzyw am  s ię  do  z a m o ż n ie jsz y c h  
n a .z y c h  z w o le n n ik ó w  z n a s tę p u ją c y m  w n io sk ie m : 
N iech  c i, k tó ry c h  n a  to  s ta ć , z o b o w ią ż ą  s ię  d o  
p ła c e n ia  p rz ez  ja k ie ś  p ó ł ro k u  p re n u m e ra ty  w y ż ­
sze j. J a ,  c h o ć  je s te m  u b o g i, c h o ć  d o  g a z e tk i  p is u ­
ję  zad iaim o , z o b o w iązu ję  s ię  do  k o ń c a  t e g o  ro k u  
p ła c ić  m ies ię czn ie  p o  10 m il jo n ó w  i ró w n o c z e śn ie  
w y s y ła m  tę  p re n u m e ra tę  z a  k w ie c ie ń . K to  id z ie  
za  m o im  p rz y k ła d e m ! P o w in n o  s ię  n a s  ta k ic h  
z n a le ź ć  c h o ć  p ię ć d z ie s ię c iu , a  z a p e w n im y  b y t  
i  rozw ó j n a s z e j  g a z e tc e  w  ty m  r o k u  ju b ile u sz o ­
w y m , a  d a  B ó g  i  n a  d łu g ą  p rz y sz ło ść . N a s i  zw o­
le n n ic y , k tó r y c h  n ie  s t a ć  n a w e t  i  n a  t a k ą  o fia rę , 
n ie c h  m ię d z y  za m o ż n ie jsz y m i z w o le n n ik a m i w y ­
s z u k u ją  c h ę tn y c h  i  n ie c h  ic h  n a k ła n ia ją  do r e g u ­
la rn e g o  w p ła c a n ia  w ię k sz e j p re n u m e ra ty , a lb o  dio 
w ię k sz y c h  s k ła d e k  n a  fu n d u s z  p ra so w y . J e ż e l i  
w  te n  sp o só b  z a p e w n im y  b y t  i  ro z w ó j n a sz e j 
g a z e tc e , to  b ę d z ie m y  m o g li p o m ie sz c z a ć  w  n ie j 
s p ra w o z d a n ia  z p o l i ty k i  k ra jo w e j  i z a g ra n ic z n e j, 
p o u c z e n ia  o u s ta w a c h , k tó re  d o ty k a ją  lu d n o śc i, 
o m a w ia n ia  p ro je k tó w  u s ta w , a ż e b y  lu d z ie  m o g li 
z a w c z a su  ż ą d a ć  zm ia n  i  p o p ra w e k , ja k ie  s ą  k o ­
n ie czn e  d la  lu d u , k o re s p o n d e n c je  ze  w si i  p o w ia ­
tó w , z z a ż a le n ia m i n a  ro z m a ite  n ie d o m a g a n ia  n a ­
sz y c h  w ła d z  c y w iln y c h  i  w o jsk o w y c h  —  je d n e m  
s ło w e m , b ę d z ie m y  m o g li z ro b ić  z g a z e ty  n a sz e j 
i  d o ra d c ę  i  o p ie k u n a  i  n a u c z y c ie la  i o b ra z  ż y c ia  
n a sz e g o  lu d u  ze w sz y s tk ie m i d o le g liw o śc ia m i, 
b ie d a m i, p o trz e b a m i i  ra d o śc ia m i, j a k ie  ż y c ie  
n ie s ie . A  ta k ie  p ism o  b ę d z ie  m u s ia ło  w  n ie d a le ­
k ie j p rz y sz ło śc i z y s k a ć  w ie lk ą  liczb ę  o d b io rcó w , 
b o  s ta n ie  s ię  d la  k a ż d e g o  p ra c o w n ik a  n a  ro li, 
w  fa b ry c e , w  w a rs z ta c ie  n ie o d z o w n y m  d o ra d c ą , 
p rz y ja c ie le m , in fo rm a to re m .

J e ż e l i  w  d a le k ie j Ł o d z i z n a le ź li  s ię  lu d z ie , 
k tó rz y  u z n a li , że n a s z a  id e a , n a sz  p ro g ra m  i n a ­
sze  p ism o w a r te  s ą  te g o , a ż e b y  je  p o t.taw ić  n a  
z a d u ż o n e j  w y ż y n ie , to  w  z iem i K ra k o w s k ie j ,  
C ie sz y ń sk ie j i  P rzem ysk i-ej p o w in n i s ię  z n a le ź ć  
lu d z ie , k tó r z y  p rz e z  p ła c e n ie  w ięk sze j p re n u m e ­
r a t y  u ła tw ią  n a m  z ro b ien ie  z „  W ie ń c a -P s z c z ó łk i‘‘ 
p ism a , b ez  k tó re g o  trudhio  się  o b e jść . W sz a k  
d z ie je  n a sz e j czę śc i k r a ju  z w ią z a n e  s ą  śc iś le  z n a ­
sz em  p ism em . W s z a k  w  ro k u  ju b ile u sz o w y m  n ie ­
m a  le p sz e g o  p o m n ik a , j a k  u d o s k o n a le n ie  te j 
g a z e tk i ,  z k tó r ą  łą c z y  się  c a łe  n a sz e  ży c ie  p o li­
ty c z n e , g o sp o d a rc z e , n a ro d o w e . B ęd z ie  to  ta k ż e  
n a jg o d n ie js z y  sp o só b  u c z c z e n ia  p a m ię c i z a ło ­
ż y c ie la  t a k  „ W ie ń c a -P sz c z ó łk i6‘ j a k  i  s t ro n n ic tw a  
n a sz e g o  ś . p . K s . S to ja lo w sk ie g o . A  b ę d z ie  to  
z a ra z e m  n a js k u te c z n ie js z y  s p o só b  z a c ią g n ię c ia

і ЛННБ України ім. В. Стефаника

p o d w a lin  p o d  p rz y s z ły  .rozw ój n a sz e g o  -państw a 
p o lsk ie g o , je ż e li  u d o s k o n a lim y  sz e rz e n ie  p ra w d y , 
sp ra w ie d liw o śc i  d z d ro w ia  -duchow ego m ię d z y  
n a jszertszem i w a rs tw a m i lu d n o śc i . Z ró b m y  ten  
w y s iłe k , a  s k u te k  j e s t  p e w n y , b o  c z y n  to  c h w a ­
le b n y  i  d o b ry . K to  pójdtziie za  p rz y k ła d e m  a lb o  
s e n a to ra  L ip sk ie g o  a lb o  m o im ?  W e z w a n i s ą  
w sz y sc y .

W a sz  s t a r y  p rz y ja c ie l  i k ie ro w n ik
__________ Jan Zamorski.

DOBRY PRZYKŁAD.
O trz y m u je m y  n a s tę p u ją c e  p ism o :

-S zanow na R e d a k c jo !
S to so w n ie  d o  o d ezw y  p re z e sa  p o s ła  J a n a  Z a ­

m o rsk ie g o , zo b o w iązu ję  ‘się  o p ła c a ć  m ie s ię c z n ą  
p re n u m e ra tę  iza „ W ie ń c a — P s z c z ó łk ę "  o d  1 k w ie ­
tn ia  d o  k o ń c a  ro k u  1924  w  w y so k o śc i 10 m il j o ­
n ó w  m k p . m ies ię czn ie . N u m e r g a z e tk i  p rz e z n a c z o ­
n y  d la  m n ie  p ro sz ę  o d sy ła ć  p o d  a d re se m  „ B ra tn ia  
P o m o c " , J a w o rz n o .

Z  p o w a ż a n ie m
T. Tabaczyński, p o se ł.

Ś n  l i t o !  S i i p  p o i » .
Biskup przemyski, Józef Sebastian Pelczar, 

umarł.
W  p ią te k ,  28. m a rc a , zm arł w  P rz e m y ś lu , po 

k ró tk ie j  ch o ro b ie  n a  z a p a le n ie  p łu c , K s. b isk u p  
J ó z e f  S e b a s t ja n  P e lc z a r ,  p rz e ż y w sz y  l a t  82.

M im o p o d esz łeg o  w ie k u , do -dni o s ta tn ic h  n ik t  
n ie  m y ś la ł  o  te rn , że  d n i ż y c ia  K s ię d z a  B isk u p a  
P e lc z a ra  s ą  p o liczo n e . J e s z c z e  n a  9  d n i p rz e d  
śm ie rc ią  o bch o d z ił u ro c z y śc ie  60  l a t  k a p ła ń s tw a  
i 25  l a t  b is k u p s tw a  o raz  im ie n in y  sw o je . N as  
trz e c h , t .  j . j a  o raz  p o s ło w ie  K o rn e c k i  i  O s tro w sk i 
ja k o  p o s ło w ie  d ie c e z ji  p rz e m y sk ie j, w y s ła liśm y  
te le g ra m  z ży cze n ia m i. T eg o  sa m e g o  d n ia  o d p o ­
w ie d z ia ł K s. B isk u p  n a  m o je  ręce , se rd e c z n ie  
d z ię k u ją c  za  ż y c z e n ia  i  ś lą c  n a m  a rc y p a ls te rsk ie  
b ło g o s ła w ie ń s tw o  d la  zb o żn e j p ra c y  d la  B o g a  
i  O jczy zn y .

K s. B isk u p  P e lc z a r  b y ł s y n e m  c h ło p a  z K o r­
c z y n y  w  p o w iec ie  K ro śn ie ń sk im . Z d o ln o śc iam i 
i p ra c ą  w y b ił s ię  szy b k o  —  b y ł c e n io n y m  p ro fe ­
so rem , a  p o te m  i re k to re m  (p rz e ło żo n y m ) U n iw e r­
s y te tu  w  K ra k o w ie ; t u  sp ę d z ił 22 ł a ta ,  w y c h o w u ­
ją c  m łodzież., p isz ą c  k s ią ż k i. O s ta tn ic h  25  l a t  
sp ęd z ił w  P rz e m y ś lu , z ra z u  ja k o  bi skup-suf, r a g a n , 
a  p o te m  b is k u p  o rd y n a r ju s z  d iecez ji.

B isk u p s tw o  p rz e m y sk ie  j e s t  po  łw o w sk ie m  n a j 
b o g a tsz e m  b is k u p s tw e m  j  P o lsc e , m a  o ko ło  14 
ty s ię c y  m o rg ó w  la só w  i z iem i. A  je d n a k  g d y  
w  s ty c z n iu  U rz ą d  p o d a tk o w y  w  B rzo zow ie  z czę­
śc i ty c h  dóibr w y m ie rz y ł K s . B isk u p o w i 35 i pół
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m il ja rd ó w  p o d a tk u  m a ją tk o w e g o  i  g d y  K s . B isk . 
zatozął ś c ią g a ć  w s z y s tk ie , ja k ie  g d z ie  m ia ł, p ie ­
n ią d z e , n ie  z d o ła ł  z e b ra ć  n a w e t  je d n e g o  m ilja rd a !  
Z t r o s k ą  p is a ł  d o  m nie', z a p y tu ją c ,  co m a  ro b ić ?

Ś. p. Ks. Biskup Józef Sebastjan Pelczar.

W ię c  g d z ie ż  :sdę d o c h o d y  z te g o  w ie lk ie g o  m a ­
j ą tk u  p o d z ie w a ły ?  W s z a k  w ia d o m o  b y ło , że  K s. 
B isk u p  ż y ł  sk ro m n ie  i c ic h o , ż e  p rz y ję ć  h u c z ­
n y c h  n ie  lu b ił  i  n ie  rob ił! Oto przez całe 25 lat 
wszystko, co było, szło na budowę kaplic i ko­
ściołów, na sieroty, na ochronki, na pomoc dla 
kleryków, dla młodzieży, a  w  ła ta c h  o s ta tn ic h  
i  d la  najbiedni!eyi:.zych k s ię ż y . Co m ia ł  -—- w s z y s t ­
k o  o d d a w a ł n a  p o trz e b y  d ie c e z ji  sw o je j. K o śc ió ł 
w  je g o  ro d z in n e j K o rc z y n ie  d łu m e  w ie k i b ę d z ie  
p rz y p o m in a ł p o to m n y m , iż s tą d  p o c h o d z ił K s ią d z  
B isk u p  P e lc z a r  i  że  to  O n te n  D o m  B o ż y  w y ­
s ta w ił .

P o ls k a  c a ł a  p o d z iw ia ła  o d w a g ę  sę d z iw e g o  K s . 
K o ś c io ła  w  lu ty m  191 8  r. O to  n a  w ia d o m o ść  
o tern, ż ę  A u s t r ja  z a w a r ła  h a n ie b n y  t r a k t a t  z R o ­

s ją  w  B rz e śc iu  l i te w sk im  i  że  w  ty m  trak ta c ile  
d z ie liły  s ię  te  d w a  p a ń s tw a  z ie m ią  p o ls k ą , p o ru ­
sz o n y  do g łę b i K s ią d z  B isk u p  P e lc z a r  p o sz e d ł n a  
w ie c  p u b lic z n y  d o  sa li  „ S o k o ła 46 w  P rz e m y ś lu  
i  ta m  d o  ty s ię c y  z g ro m a d z o n y c h  z a w o ła ł:  „ z a ­
w io d łe m  się  n a  c e s a rz u  a iirs trjack im . A u s tr ja  
u p a ś ć  m u ld , a  P o ls k a  p o w s ta n ie 44. L ic z n e  o rd e ry  
o d e s ła ł z a ra z  d o  W ie d n ia  cesa rz o w i. A  A u s tr ja  
n ie  o d w a ż y ła  s ię  n a  u w ię z ie n ie  o d w aż n eg o  
b is k u p a .

Im ie n ie m  kOubu p o s łó w  Z w ią z k u  L u d o w o - 
N a ro d o w e g o  p o se ł Z a m o rsk i n a d e s ła ł  n a  rę c e  k a ­
p itu ły  w  P rz e m y ś lu  s e rd e c z n y  te le g ra m  z w y r a ­
zam i ż a lu  p o  s tra c ie  z a s łu ż o n e g o  K s ię c ia  K o ­
śc io ła , a  n a  p o g rz e b  w y je c h a ł!  z W a rs z a w y  p o ­
s ło w ie : S ta n . R y m a r , J a n  K o rn e c k i, W ik to r  
O s tro w sk i i  k s ią d z  M arce li N o w a k o w sk i.

C ze ść  p a m ię c i  w ie lk ie g o  O b y w a te la !
Stanisław Rymar.

Bank Polski.
S k o ń c z y ły  się  z a p is y  n a  a k c je  B a n k u  P o l­

sk ie g o , k tó re g o  z a ło ż e n ie  m a  z u p e łn ie  u z d ro w ić  
n a sz e  p ie n ią d z e . W sz y s tk ie  a k c je  m -usiały b y ć  
z a k u p io n e  z ło te m , lu b  w y so k o c e n n e m i w a lu ta m i, 
ja k  d o la ry ,  fu n ty  sz te r lin g i, f r a n k i  —  B a n k  w ięc 
o d ra z u  s ta ł  s ię  w ła śc ic ie le m  o lb rzy m ieg o  k a p i ta łu  
i n a  w a r to śc i  te g o  k a p i ta łu  o p a r ta  b ę d z ie  n o w a  
p rz ez  B a n k  e m ito w a n a  (w y d a n a , w y p u sz c z o n a ) 
m o n e ta  p a p ie ro w a , k tó r ą  n a  ż ą d a n ie  B a n k  będzie  
w y m ien ia ł n a  z ło to .

Z a  u d z ie lo n y  B a n k o w i P o lsk ie m u  p rz y w ile j 
w y łą c z n e g o  p ra w a  e m ito w a n ia  b ile tó w  b a n k o ­
w y c h , z a s trz e g a  sob ie  P a ń s tw o  P o ls k ie , ja k  się  
to  w o g ó łe  w sz ęd z ie  d z ie je , p e w ie n  w p ły w  n a  g o ­
s p o d a rk ę  B a n k u  o ra z  p e w n e  k o rz y ś c i  d la  sieb ie .

P re z e s a  i w ic e p re z e sa  R a d y  B a n k u  -m ianuje 
P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o lite j n a  w n io sek  R a d y  Mi­
n is tró w  n a  o k re s  p ię c iu  la t ,  a  ic h  s ta łe  u p o sa ż e ­
n ie  u s ta la  M in is te r S k a rb u . C złonków ^ D y re k c ji , 
w y b ra n y c h  p rz e z  R a d ę , z a tw ie rd z a  M in is te r S k a r ­
b u . T e m u  M in is tro w i s łu ż y  ta k ż e  p ra w o  m ia n o w a ­
n ia  k o m is a rz a  B ainku, k tó r y  m o ż e  b ra ć  u d z ia ł 
w  p o s ie d z e n ia c h  R a d y  i D y re k c ji  z g ło se m  d o r a d ­
c z y m  o ra z  m a  p ra w o  ż ą d a n ia  o d  w ła d z  B a n k u  
w sz e lk ic h  w y ja ś n ie ń . P re z e s  R a d y  s k ła d a  M ini­
s tro w i S k a rb u  ra z  n a  m ie s ią c  sp ra w o z d a n ie  z d z ia ­
ła ln o śc i B a n k u .

U c h w a ły  w a ln e g o  z e b ra n ia  a k c jo n a r iu s z o w , 
d o ty c z ą c e  p o w ię k sz e n ia  k a p i ta łu  z a k ła d o w e g o , 
w y m a g a ją  z a tw ie rd z e n ia  p rz e z  M in is tra  S k a rb u . 
Z a  z g o d ą  te g o  M in is tra  B a n k  m o że  o tw ie ra ć  i  zw i­
ja ć  sw o je  o d d z ia ły  i  a g e n tu ry .

M o m en t ro z p o c z ę c ia  p rz e z  C e n tra lę  B anlku 
w  W a rsz a w ie  o b o w iązk o w ej w y m ia n y  b ile tó w  n a  
z ło to  w e d łu g  u is taw y  m o n e ta rn e j  b ę d z ie  o zn ac zo ­
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n y  ro z p o rz ą d z e n ie m  R a d y  M in is tró w , w ydan iem  
n a  w n io se k  M in is tra  S k a rb u , o p ie ra ją c y  s ię  n a  
u c h w a le  R a d y  B a n k u .

W y so k o ść  o d c in k ó w , w  ja k ic h  m o g ą  b y ć  b i­
l e ty  b a n k o w e  w y p u sz c z o n e , o ra z  w y c o fa n ie  
z o b ie g u  p o sz c z e g ó ln y c h  o d c in k ó w  lu b  te ż  w s z y s t­
k ic h  k a te g o ry j  b ile tó w  u s ta la  R a d a  B a n k u  za  z g o ­
d ą  M in is tra  S k a rb u .

J a k  w ie lk i b ę d z ie  u d z ia ł  S k a rb u  P a ń s tw a  
w  k a p ita le  z a k ła d o w y m  B a n k u , n a ra z ie  n ie  w ia ­
domo., a le  P a ń s tw o  z a s trz e g ło  so b ie , ż e  o ile  
w  c ią g u  d w ó ch  m ie s ię c y  o d  ro z p o c z ę c ia  s u b s k ry p ­
c ji  K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  n ie  zb ie rze  z a p isó w  
n a  600 .000  a k c y j ,  P re z y d e n t  R z e c z y p o s p o lite j n a  
z a sa d z ie  u c h w a ły  R a d y  M in is tró w  m oże  w p ro w a ­
d z ić  d o  s ta tu tu  z m ia n y , k tó r e  z a p e w n iły b y  R z ą ­
d ow i w e w ła d z a c h  B a n k u  w p ły w , o d p o w ia d a ją c y  
p rz e ję te m u  p rzez  S k a rb  P a ń s tw a  k a p i ta ło w i  a k c y j­
n em u . Z te g o  p o s ta n o w ie n ia  w id a ć , że  te n  u d z ia ł  
b ę d z ie  w y n o s ił  m in im a ln ie  40  p ro c . c a łe g o  ka^- 
p ita łu . J a k  s ię  z d a je  600 .00 0  a k c y j  z e b ra n o , a  
w ięc  zm ia n  w  s ta tu c ie  n ie  b ęd z ie .

S k a rb  P a ń s tw a  m o że  p rz ez  c z a s  t r w a n ia  p rz y ­
w ile ju  k o rz y s ta ć  z  b e z p ro c e n to w e g o ' k r e d y tu  
w  B a n k u  d o  w y so k o śc i n a jw y ż e j 5 0  m ii jo n ó w  z ło ­
ty c h . S k a rb  c z e rp ie  d o c h o d y  z p o d a tk u , n a ło ż o n e ­
go  n a  c a łą  em is ję  b ile tó w . B a n k  j e s t  o b o w ią z a n y  
z a ła tw ia ć  b e z p r  o w iz y jn e  w sz e lk ie  c z y n n o ś c i  b a n ­
k o w e  d la  S k a rb u  P a ń s tw a . W re sz c ie  S k a rb  b ie rze  
u d z ia ł  w  z y sk a c h  B a n k u , n ie  ty lk o  ja k o  a k c jo n a -  
r ju sz , a le  ta k ż e  w  te n  sp o só b , ż e  o ile  p o  p rz y ­
d z ie len iu  a k c jo n a r ju s z o m  n a jw y ż e j 8 -p ro c e n to w e j 
d y w id e n d y  i  z a s ile n iu  fu n d u s z u  re z e rw o w e g o  p o ­
z o s ta ła  je sz c z e  c z ę ść  z y sk u  n ie  p rz e k ra c z a  12%  
k a p i ta łu  z a k ła d o w e g o , to  p o ło w a  te j  c z ę śc i p rz y ­
p a d a  n a  rz e c z  S k a rb u . G d y  t a  n a d w y ż k a  z y sk u  
w y n o s i w ięce j n iż  12%  k a p i ta łu  z a k ła d o w e g o , 
S k a rb  o trz y m u je  Уз te j  n a d w y ż k i.

W ie śc i z  W a rs z a w y .
Imieniny Piłsudskiego. — Ostatnie dni sejmowe.

J a k  w iad om o  —  św ię ty  J ó z e f  —  to  p rz e c ie ż  
św ię to  ju ż  w io se n n e . Z la tu ją  s ię  p rz ec ież  n a  te n  
d z ie ń  do  P o ls k i  ju ż  ż ó ra w ie  w  d łu g ic h  k lu c z a c h , 
c ią g n ą  ju ż  d z ik ie  g ę s i i  k a c z k i  d łu g im i sz n u ra m i, 
b a ! „ b o ć k i46, a  n a w e t  ja s k ó łk i  b y ły  w  ty m  d n iu  
ju ż  s ta ły m i g o ść m i n a  p o lsk ic h  ła n a c h  i  łą k a c h .

W  ty m  ro k u  ja k o ś  b y ło  in a c z e j!  J a k  n ie je d n o  
w śró d  lu d z i, t a k  i  w  n a tu r z e  d z ie je  się  co ś „ n a  
o p a k 44.

W a rs z a w a  św ię c iła  „ J ó z e fó w 44 m im o śn ie ż n y c h  
zasp  h u c z n ie  i  b u ń c z u c z n ie . B o  to  ju ż  w  n a ro d z ie  
n a sz y m  „ J ó z e fó w 44 je s t  o g ro m n ie  d u ż o . S z c z e g ó l­
n ie  w  P o lsc e  o d ro d z o n e j z d o b y ło  so b ie  to  w ła śn ie  
im ię  p ry m  n ie la d a . W ie m y  p rz e c ie ż , że  im ię  to  
n o s z ą  z n a n i w  n a ro d z ie . W sp o m n ie ć  c h o ć b y  ty lk o  
H a lle ra , D o w b o ra -M u śn ic k ie g o , n o  i  ek is-naczeln i­
ka p a ń s tw a  P iłs u d s k ie g o .

J a k  w ia d o m e , m a rs z a łe k  P i łs u d s k i  m ie s z k a  
o d w ie , t r z y  m a łe  s ta c y jk i  o d  W a rs z a w y  w  S u ­
le jó w k u , w  w illi, k tó r a  j e s t  w ła s n o ś c ią  b . k o ­
m e n d a n ta . W  c e lu  z ło ż e n ia  ż y c z e ń  z ja w iły  się  
w  S u le jó w k u  l ic z n e  sz e re g i c y w iln y c h  i  w o js k o ­
w y c h , n ie  b ra k ło  ró w n ie ż  p rz e d  d o m e m  s o le n iz a n ­
t a  o rk ie s try .

W ś ró d  c y w iln y c h  b y ły  o c z y w iśc ie  f i la r y  P . 
P . S. w  o so b ie  p . w ic e m a rs z a łk a  M o ra c z e w sk ie g o , 
n ie m n ie j p rz e d s ta w ic ie le  N . P . R ., k tó r ą  re p re ­
z e n to w a li p o s ło w ie  W a sz k ie w ic z  i  P o p ie l. P r z e ­
w a ż a li  je d n a k  w o jsk o w i, w ś ró d  n ic h  g e n e ra ło w ie  
K rze m iń sk i, R o g a ls k i , G a lic a , p u łk o w n ik o w ie  
D re sz e r , B u rh a rd t  — « s ło w em  —  s a m i z n a jo m i 
z „ p ie rw sz e j b ry g a d y 44 i k ilk u n a s tu  „ in n y c h  w o j­
sk o w y c h 44, k tó rz y  „ n ie  m ie li z a s z c z y tu  w a lc z y ć  
p o d  ro z k a z a m i k o m e n d a n ta  w  p ie rw sz e j b r y g a ­
d z ie 44. J u ż  c z w a r ty  r o k  z w o le n n ic y  p . m a rs z a łk a  
c h c ą  z ro b ić  z je g o  im ie n in  św ię to  n a ro d o w e . 
N ig d z ie  c z e g o ś  p o d o b n e g o  n ie m a . W sz ę d z ie  
w  im ie n in y  w in sz u ją  s o le n iz a n to m  ty lk o  p rz y ja ­
c ie le  i  z n a jo m i. T y lk o  c a r  k a z a ł  d a w n ie j w  ca łe j 
R o s ji  o b ch o d z ić  sw e  im ie n in y . 'A le w o ln y m  lu ­
d om  z te m  n ie  do  tw a rz y , b o  to  b a łw o c h w a ls tw o .

P o  z a te m  u rz ą d z o n o  w  W a rs z a w ie  a k a d e m ję  
n a  c z e ść  p . m a rs z a łk a . O trz y m a ć  m ia ł  a ż  k ilk a s e t  
te le g ra m ó w . P o d o b n o  i w  K ra k o w ie  i  g d z ie in d z ie j 
ró w n ież  te  im ie n in y  u ro c z y ś c ie  o b ch o d zo n o .

P o d c z a s  g d y  o bch o d zo n o  t a k  u ro c z y śc ie  im ie ­
n in y  b . k om e n d an ta -, w  m ie śc ie  sa m e m , ja k g d y b y  
Jó z e fó w  n ie  b y ło . Z a sę p io n y , z a ś n ie ż o n y  c a ły , 
s t a ł  n a  P la c u  S a sk im  J ó z e f  k s ią ż ę  P o n ia to w s k i, 
bo  n ik t  m u  w ie ń c a  n a  im ie n in y  u  s tó p  n ie  z ło ży ł!
0  ta k ic h  s ię  za p o m in a !  Z ap o m n ian o ' te ż  o 2 4  m a r ­
ca , to  je s t  o 130 ro c z n ic y  p rz y s ię g i  K o śc iu s z k i 
w  K ra k o w ie . Z a  rz ą d ó w  m o sk ie w sk ic h  te j  ro c z n i­
c y  o b c h o d z ić  w  W a rsz a w ie  n ie  b y ło  w o ln o , bo  
z a  to  p o sz ło b y  s ię  n a  S y b ir . D ziś  w o ln o , a  w ięc  
je j n ie  o b c h o d z im y , b o  w a ż n ie jsz e  s ą  w id a ć  im ie ­
n in y  p . m a rs z a łk a  P i łs u d s k ie g o , k tó r y  n ie  b ił  

P ru s a k ó w  i M osk ali, j a k  K o śc iu s z k o , le c z  s t a n ą ł  
po  s tro n ie  P ru s a k ó w  p rz e c iw  M osk alo m , F ra n c j i
1 A n g lji .

*
W  S e jm ie  ro b o ta  sz ła  sw e m i to r y ,  t a k  w  k o ­

m is ja c h  ja k  i  w  p le n u m . I  t a k  p rz y ję to  w  t r z e  ciem  
c z y ta n iu  u s ta w ę  „o  u b e z p ie c z e n iu  n a  w y p a d e k  
b e z ro b o c ia 44, k tó r ą  to  u s ta w ę  w eźm ie  d o  ro z p a ­
trz e n ia  S e n a t.

P r o je k t  t e j  u s ta w y  sa m  w  s o b ie  n ie  ty lk o  
n ie  z ły , le c z  k o n ie c z n y , p rz ez  d e m a g o g ó w  je d n a k  
w y k o rz y s ty w a n y  d la  c e ló w  a g i ta c y jn y c h . Bo p ro ­
sz ę  z w a ży ć ! U s ta w ą  t ą  p ra g n ie  s ię  p rz e c ie ż  u lż y ć  
sz e ro k im  s fe ro m  ro b o tn ic z y m  p rz y  g ro ź n e j k lę sc e  
b e z ro b o c ia . B e z ro b o c ie  is tn ie je  je d n a k  d z is ia j —  
u s ta w a  z a ś  p rz y jś ć  b ę d z ie  m o g ła  z p o m o c ą  ty m , 
o k tó r y c h  c h o d z i, c h y b a  d o p ie ro  za  p ó ł  ro k u , j e ­
że li n ie  p ó źn ie j. T y le  b o w ie m  c z a s u  b ę d z ie  p o trz e ­
b a , a b y  z e b ra ć  k o n ie c z n e  n a  to  fu n d u s z e  ze  s k ła ­
d e k  t a k  p ra c o d a w c ó w  j a k  i  p ra c o b io rc ó w . B o  —
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a ż e b y  R z ą d  m ó g ł „ w s k o c z y ć 16 z n a ty c h m ia s to w ą  
p o m o c ą  f in a n s o w ą , o te rn  w o b e c  d ą ż e n ia  d o  u z d ro ­
w ie n ia  s to s u n k ó w  f in a n so w y c h  w  p a ń s tw ie  —  
d z is ia j a n i  m a rz y ć  n ie  m o ż n a . T o  te ż  w ie lk ie  o b ie ­
tn ic e  —  ja k ie  n ie k tó rz y  c z y n ią  s fe ro m  r o b o tn i­
c z y m  n a  p o d ło ż u  u s ta w y  o b e z ro b o c iu  n a  dz iś 
cz y  ju t ro  —  m o g ą  i  m u s z ą  w y p ły w a ć  l i  ty lk o  
z p o b u d e k  c z y s to  d e m a g o g ic z n y c h .

W a rs tw o m  p ra c u ją c y m  n a le ż y  się  p ra c a ,  do  te j 
m a ją  p e łn e  p ra w o  i te g o  s ię  d o m a g a ją ,  n ie  m o że  
z a ś  p ra c y  z a s tą p ić  „ o b ie tn ic a 11 w y p ła c a n ia  ja k ie ­
g o k o lw ie k  w s p a rc ia  n a  b e z ro b o c ie . U s ta w y  ta k ie j  
n ie  m o ż n a  b o w ie m  u c h w a la ć  i p rz e p ro w a d z a ć  
„ n a  k o la n ie 11 niecJhcąc d o p ro w a d z ić  d o  te g o , do 
c z e g o  d o p ro w a d z o n o  sz c z e g ó ln ie  u  n a s  —  u s ta w ą  
z m ie n io n ą  o „ k a s a c h  c h o ry c h 11, z  k tó r e j  m a ją  s ię  
d o b rz e  —  ja k  w sz y s tk im  w ia d o m o  —  ty lk o  je d n o ­
s tk i  —  ja k  k o n tro le rz y , a p te k i , e w e n t. le k a rz e . 
N a jm n ie j z a ś  m a  k o rz y ś c i  „ u b e z p ie c z o n y 11, o p ła ­
c a ją c y  w y so k ie  o p ła ty  w  p o s ta c i  s k ła d e k .

L ecz  w ró ć m y  d o  S e jm u . W  d a ls z y m  c ią g u  za^ 
ła tw i  ono się  z w y b o re m  8  c z ło n k ó w  try b u n a łu  
s ta n u , d o  k tó re g o  w e sz ło  8 p rz e d s ta w ic ie li  n a j ­
w ię k sz y c h  w  S e jm ie  u g ru p o w a ń  p o li ty c z n y c h . 
Z w ięce j z n a n y c h  o so b is to śc i w esz li t ą  d ro g ą  do 
w y m ie n io n e j in s ty tu c j i  p p . B ró c h n ic k i (Z L N .), 
E u g e n ju s z  S ta rc z e w s k i  (B S L .), J u l j .  M a k a re w ic z , 
p ro f. lw o w sk i (C h . D .) , R a b s k i, a d w o k a t  z G n ie ­
z n a  (N P R .), a  ta k ż e  M ojżesz M a u ry c y  A lle rh a n d  
p rz e d s ta w ic ie l  k lu b u  ż y d o w sk ie g o . D o  c ie k a w ­
sz y c h  m o m e n tó w  n a le ż a ła  ró w n ie ż  ro z p ra w a  o 
w y d a n ie  są d o m  b . l a n d r a ta  ż n iń sk ie g o , a  o b ecn ie  
p o s ła  d o  S e jm u  p . N a u m a n a . P r o k u r a to r  —  ż ą ­
d a ją c  w y d a n ia  w y m ie n io n e g o  p o s ła  m o ty w o w a ł 
to  te rn , iż N a u m a n  m ia ł  n a k ło n ić  sw e g o  p o d ­
w ła d n e g o  do  fa łsz y w e g o  w p is a n ia  o sk a rż o n e g o  
do  k s ię g i  d u sz  ja k o  o b y w a te la  p o lsk ie g o . S e jm  
p rz y ją ł  w n io se k  K o m is ji  o w y d a n ie  N a u m a n  a  151 
g ło sa m i p rz e c iw k o  182  g ło so m  le w ic y . P o s ło w ie  
N P R . g ło so w a li  ty m  ra z e m  z a  w y d a n ie m  poisła 
ra z e m  z u g ru p o w a n ia m i n a ro d o w e m i p o d c z a s  g d y  
„ m n ie jsz o śc i11, „ W y z w o le n ie 1’ n o  i „ p o ls k a  1 p a r -  
t j a  s o c ja l is ty c z n a  s ta n ę ły  w  o b ro n ie  „ u c iśn io n e g o 11 
p o s ła  n ie m ie c k ie g o .

S e jm  p rz e rw a ł p ra c e  sw o je  do  2 k w ie tn ia , a  
to  ze  w z g lę d u , a b y  k o m is jo m  s k a rb o w e j \  b u d ż e ­
to w e j d a ć  m o ż n o ść  d o  in te n s y w n ie js z e j  i s p o k o j­
n e j p r a c y  —  c h o d z i p rz e c ie ż  o p rz y g o to w a n ie  b u ­
d ż e tu !  _ _ _ _ _ _ _ _ _

X. ARCYBISKUP CIEPLAK
opuszcza więzienie, a z niem Rosję bol­

szewicką.
Do R y g i donoszą z M oskw y, że rząd  sow iecki, 

jak k o lw ie k  w y raz ił już zgodę n a  uw olnienie z w ię­
zien ia k s. A rcy b isk up a  C iep laka, nie om inął żadnej 
sposobności, b y  tem u  w ielk iem u bohaterow i w w alce 
za w iarę, czynić n a  odjezdnem  szy k a n y  i trudności.

K s. A rc. C iep lak  zw rócił się do rządu  sow ieckiego, 
b y  pozw olił m u przed osta tecznem  opuszczeniem  
R osji, u d ać  się  do P e te rsb u rg a  celem upo rządkow a­
n ia p ry w a tn y ch  in teresów , sp o tk a ł się jed n ak  ze s ta ­
now czą odm ow ą. Podobnie n ie chcą bolszew icy po­
zw olić n a  w y jazd  A rcyb iskupa  do P olsk i i  nalega ją , 
a b y  w y jecha ł d o  R zym u i to  d rogą m orską  przez 
Odessę. K s. A rc. C ieplak  opuszcza M oskwę d n ia  3 
k w ie tn ia  b. r.

Pow yżej podajem y podobiznę K s. Arc. C ieplaka; 
pochodzi ona jeszcze z ty c h  czasów , k iedy  A rcy­
k ap łan  - m ęczennik  cieszył się  zupełną w olnością.

© w y la z ti d o  A m e ry k i.
K a ż d y  z n a s , p o s łó w , o trz y m u je  c a łe  sze reg i 

l is tó w  z b la g a !n e m i p ro śb a m i, a b y  im  w y ro b ić  
w izę  u  a m e ry k a ń s k ie g o  k o iB u la  n a  p o zw o len ie  
w y ja z d u  d o  A m e ry k i.

D o tą d  w s z y s tk ie  m o je  z a b ie g i n a  n ie  s ię  n ie  
p rz y d a ły . Ot, d o p ie ro  27  m a rc a  o trz y m a łe m  od 
a m e ry k a ń s k ie g o  k o n s u la  Н и г іе у ’а  w  W a rsz a w ie  
d łu ż sz e  p ism o , w  k tó r y m  p inze  m i k o n s u l, ż e  on  
sa m  je sz cze  inie w ie , j a k  to  w  le c ie  b ę d z ie  z w y ­
ja z d e m  d o  A m e ry k i. K o n s u l t a k  m i p isz e : „M am y 
o k rą g ło  130 .000  o só b  z g ło sz o n y c h  n a  w y ja z d  do 
A m e ry k i. M am y  z a re je s tro w a n y c h  e m ig ra n tó w :
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a) 43 .259 , k tó r y m  w y d a n e  z o s ta ły  k a r ty  
w s tę p u , lecz  k tó ry c h  p od lan ia  o w izy  n ie  m o g ły  
b y ć  ro z p a trz o n e  w s k u te k  z a m k n ię c ia  k w o ty ;

b ) 26 .703  o so b y , k tó r y c h  p o d a n ia  o k a r t y  
w s tę p u  b y ły  p rz y ję te , a  n a s tę p n ie  z o s ta ły  im  
zw ró c o n e  w ra z  ze z ło ż o n y m i d o k u m e n ta m i i o k ó l­
n ik ie m  w  ję z y k u  poisikiin , (w y ja śn ia ją c y m , że  t u ­
te js z y  k o n s u la t  n ie  b ę d z ie  'w y d a w a ł w ięce j k a r t  
w s tę p u  p rz e d  u k a z a n ie m  s ię  n o w eg o  p ra w a  em i­
g ra c y jn e g o ;

c) 65 .000  o sób  z a re je s tro w a n y c h  w  P o lsk im  
U rzę d z ie  E m ig ra c y jn y m , z a o p a trz o n y c h  ju ż  w  k a r ­
t y  o k rę to w e , k tó r z y  z b ra k u  p a s z p o r tó w  z a g r a ­
n ic z n y c h  lu b  z in n y c h  p o w o d ó w  n ie  z ło ż y ły  d o ­
ty c h c z a s  p o d a ń  o k a r ty  w s tę p u .

P o n ie w a ż  d o ty c h c z a s  n ie  je s t  w iad o m em , j a ­
k ie  b ę d ą  p rz e p isy  e m ig ra c y jn e  p o  30  c z e rw c a , 
n ie p o d o b n a  jei-t o rz e c , n a  ja k ie j  z a s a d z ie  o b e c n a  
p ro c e d u r a ,  w y d a w a n ia  k a r t  w s tę p u  b ę d z ie  p rz e ­
in a cz  o n a “ .

N a  z a k o ń c z e n ie  l i s tu  ra d z i  p . k o n s u l H a r le y , 
a b y  c i w sz y sc y , k tó r z y  p r a g n ą  je c h a ć  d o  A m e ­
ry k i, p iln ie  c z y ta li  g a z e ty ,  b o  on, g d y  ty lk o  
z o jc z y z n y  sw o je j o trz y m a  w ia d o m o śc i, to  w sz y ­
s tk o  d o k ła d n ie  o g ło s i w  g a z e ta c h .

T e  w ia d o m o śc i w p ro s t o d  k o n s u la  p o c h o d z ą c e , 
p o d a ję  z a in te re s o w a n y m  c z y te ln ik o m  n a sz y m .

Stanisław Rymar.

KORESPONDENCJE.
Żuraw ica.

W  niedzielę 23 m arca  br. p rzyb y ł poseł R y m ar n a  
w iec sp raw ozdaw czy  d o  Żuraw icy. Sa-la K ó łka R ol­
niczego w ypełn iła  s ię  p o  brzegi. Z agaił pocztm istrz 
p . M uszyński, w ita jąc  serdecznie posła i dziękując 
przew odniczącem u K ó łka  p. G łow aczow i za udziele­
n ie sali. P rzew odniczącym  w ybrano  p. P a rty k ę , se­
k re tarzem  p. B artn ickiego.

P ose ł R y m ar p rzedstaw ił obszernie dzieje w ięk­
szości polsk iej i  jej rządów , sp raw ę san ac ji sk arbu , 
uchw alenie u staw y  o  odbudow ie k ra ju  i  u staw y  
w ojskow ej, n astęp n ie  om ów ił sp raw ę reform y rolnej 
i  rozbicie s ię  n a  jej t le  w iększości.

N as tąp iła  d ysk usja . P. G łowacz zw racał uw agę 
n a  ubożenie w si i stw ierdził p o trzebę  zezw olen ia na 
w yw óz zboża i  b y d ła  zagran icę, p oruszy ł rów nież 
sp raw y  p od a tko w e, szczególnie sprawę! odziedzi­
czonych a  niepoidzielonych g runtów , n a  k tó re  p rzy ­
p ad a  'Większy w y m ia r p od a tku . P . R ory ło  m ów ił o 
szkodliwiej ro li żydów  w  P olsce i  (przestrzegał przed 
zapow iedzianym  ich  now ym  napływ em  z bolszew ji. 
Co d o  w yw ozu zboża i  b y d ła  ośw iadczył się przeciw , 
poczom postaw ił k ilk a  rezo lucy j. P . P iszczek, naczel­
n ik  s tac ji, p oruszy ł s to su n ek  P olsk i do  G d ańska  i 
konieczność budow y p o rtu  w  G dyni.

N a w niosek  p . M uszyńskiego uchw alono  posłow i 
R ym arow i w otum  zaufania . W yrażono  rów nież cześć 
posłowi W itosow i.

P ose ł R ym ar udzielił następn ie  licznym  in terpe­
lan tom  w y jaśnień . P rz y ją ł życzenia zebranych  do 
'w iadom ości i  p rzy rzek ł poparcie w  sze regu  spraw . 
O brady  trw a ły  z g ó rą  4 godziny. Z ebranie m ożna 
uw ażać za  now y dow ód, że idea  polskiej w iększości 
o raz  je j wyłącznego- u praw n ien ia  d o  rządów  w  p a ń ­
stw ie  zap uśc iła  w śród lu d u  w iejsk iego  g łęboko  ko­
rzenie, a  w ichrzyciele, k tó rz y  zw a lcza ją  j ą  czy  to  
w  m yśl społecznych  u top ij, czy  to  —  co częstsze —  
d la  dogodzenia sw ej am bicji i  poparcia  sw ych in te­
resów , s ą  zby t słab i, ab y  pow ażniej w p łynąć n a  s ta ­
now isko polsk iego  chłopa.

W łościanin  z Żuraw icy.

B iała.
D nia 23 m arca  odbył s ię  w e w si K ozy pow . b ia l­

sk iego  w ielk i w iec Z w iązku L udow o-N arodow ego w 
w  przepełnionej sa li tam te jszeg o  Dom u ludow ego. 
R efe ra t o  sy tu a c ji  politycznej w ygłosił w itan y  o k las­
kam i pose ł B ieńkow ski, prof. S ierakow ski, p . Ju rc z a k  
i inni. N a  zgłosz-one in te rp e lac je  w  sp raw ie  u staw y
0 ubezpieczeniu robo tn ików  od bezrobocia, K onk or­
d a tu  ze  S to lc ą  A posto lską , reform y rolnej, ustaw  
sam orządow ych itd . odpow iedział w yczerpu jąco  pos. 
K ozłow ski, poczem  zebran i w śród  oklasków  uchw alili 
jednogłośnie p rzygo tow ane przez m iejscow e K oło 
Z. L. N. rezolucje, w yrażają,ce pełne uznanie i zaufa­
n ie d la  narodow ej po lityk i Z. L . N.

W ieś K ozy  liczy około  5000 m ieszkańców , praw ie 
w yłącznie robotn ików  i d robnych  ro ln ików , k tó rzy  
mim o w ytężonej a g ita c ji part j i lew icow ych, ostatn io  
N. P . R . trw a ją  w iernie p rzy  zasadach  p o lityk i na­
rodow ej i chrześc ijańsk iej, zaszczepionych tu ta j  przez 
ś. p. Ke. S tojałow skiego.

Stojałowc»yk.

M szana D olna.
S taran iem  Zw iązku L udow o-N arodow ego odbył się 

w  dniu  23 m arca  b. r . w iec sp raw ozdaw czy , n a  k tó ­
rym  przem aw iali: poseł Zw. L. N. Ludwiik Ja c h y m ia k  
oraz K azim ierz Św irski. P rzew odniczącym  by ł p . inż. 
Szym czykiew icz.

P ose ł Ja c h y m ia k  p rzedstaw ił w  sw em  przem ów ie­
n iu  p race  Z w iązku L udow o-N arodow ego od chw ili p o ­
w stan ia  P a ń s tw a  P olsk iego  d o  d n ia  dzisiejszego, pod­
k re śla jąc  f a k t  porozum ienia z p ia s t owcami, oo d op ro ­
w adziło  do  p ow stan ia  rządu  narodow ego  p. W itosa. 
R ząd  ten  przez p racę  -nad san ac ją  Śka-rbu założył 
fundam ent pod trw a łą  budow ę P ań s tw a  Polskiego.

P. K azim ierz Św irski w skaza ł n a  trz y  fa k ty , k tó re  
są  p od staw ą  b y tu  n iepodleg łego  każdego  państw a , 
a  ty m i są : m ą d ra  p o lity k a  zagraniczna., zasobny  skarb
1 rozum ne reform y społeczne. W  ty c h  trzech  sp ra­
w ach Zw iązek L udow o-N arodow y p od a ł g run tow nie 
obm yślany plan, k tó ry  m im o oporu  lew icy  przepro­
w adził, a  k tó reg o  tre śc ią  w  p ierw szym  punkcie  było  
u sta len ie  g ran ic  P ań stw a , sa n a c ja  S karbu , p rzepro ­
w adzona w m yśl p ro jek tu  b. m in. K ucharskieg ia



7

J*rzez o pracow an ie  bezdeficyt ow ego bud żetu  na rok  
1924, oraz w prow adzenie w alo ryzacji. M ówca pod­
k reślił n a s tę p n ie  po trzebę zd row ych  reform  ©polecz- 
ny.(5h; w licza jąc  tu reform ę rolną., k tó re j pzeprow a- 
dzenie  nie je s t  in teresem  jednej k lasy , a le  p o trzeb ą  
ogóln o-narodow ą w  celu  rów nom iernego  rozm ieszcze­
n ia  ludności, a  g łów nie celem  zespolenia k resów  
z m acierzą, dalej sp raw ę sam orządu , spolszczenia 
m iast i  rozum nej obrony  in teresów  robotniczych 
przez k oo perac ję  p racodaw ców  z robotn ikiem , wzo­
ru ją c  się  n a  faszyzm ie w łoskim .

W  d y sk u sji, k tó ra  w y w iązała  się zabrał głos s o ­
c ja lis ta  p. Glazur, k tó ry  sw ą  mowę, p rz e tk a n ą  sze­
reg iem  k ła m stw  i fa łsze rstw  (w rodzaju , że b isk u p ­
s tw o  k rak o w sk ie  p osiad a  480. ty s ię c y  m orgów  ziemi) 
w yw ołał olbrzym ie oburzenie n a  sali. O dpow iedź po­
s ła  Jachyim iaka, k tó ry  zaznaczył, że w łaśn ie  pan 
Glazur n a leży  do k o o p era ty w y , k tó ra  p ożyczy ła  od 
P ań stw a  P o lsk iego  400 mil jon  ów m arek , rob iąc na 
tern  olbrzym i m a ją te k , gdyż k u p iła  dom, oceniany 
d z iś  n a  k ilk a  m il ja rd ów , b y ła  dosfcenałem odparciem  
zarzu tów  socjalistycznych .

N as tępn ie  uchw alono  szereg  doniosłych  reftdu cy j, 
k tó re  p rz y ję to  jednogłośnie, a  ty lk o  przeciw  b y ły  4 
g ło sy  obecnych  n a  sa li socjalistów . S. Z.

T arnobrzeg .
„D opiero  p ierw szy  człow iek pow iedział nam  

p raw dę61. T a k  ośw iadczyli u czestn icy  w iecu  w T ar­
nobrzegu , k tó ry  się  odbył w  niedzielę, t . j. 23-go 
m arca 1924 r. U czestn ików  b y ło  k ilk a se t w sali 
K asyna , k tó ra  b y ła  przepełn iona. O dczyt w ygłosił 
p. E dw ard  Z ajączek , d y re k to r  T o w a rzy s tw a  „R oz­
w ó j‘‘ w Lodzi. P re leg en t p rzez 2 i  p ó ł g o d z in y  w y­
k aza ł fak tam i i  liczbam i w szelkie k rzyw d y , k tó re  

ży dz i w yrządzili narodow i po lsk iem u od  czasu  k iedy  
ich  do  P o lsk i w puszczono . W yk azał zeb ranym  ilu 
je s t  żydów  w e w szystk ich  państw ach , a  ile  w  Pol­
sc e  —  ilu  ich  narosło , ja k  ży ją  co  i ja k  rob ią, jak  
P o lsk ę  oczern ia ją , ja k  je j szk od zą , ile  n ieszczęść 
sp row adzili n a  n asz  k ra j, n a  n aró d , n a  rodziny  i  n a  
po jedynczych  ludzi.

N astępn ie  p rzedstaw ił Szanow ny m ów ca ja k  
żydzi P olsce w  L idze N arodów  zaszkodzili, ja k  n a  
k on g resach  żydow skich  w A m eryce i  W gazetach  
b luźnili i k łam ali i jak ie  pochody  u rządzali prze­
c iw k o  Polsce.

D alej mówił., że P o lacy  za  w sz y s tk o  złe odpła­
c a ją  się  żydom  najlep ie j, bo  d a ją  im  c a łą  p racę, 
h and el, przem ysł, rzem iosło, z ło to  i  m iljardorwe sk a r­
by, a  sam i ja d ą  d o  A m eryki, ażeby  jeszcze więcej 
żydom  p ra c ą  sw o ją  pom agać do  ich  zbogacen ia  się, 
d o  rozom  ożenią, b o  oprócz t u  n arodzonych , d o  P ol­
sk i z jechało  ty s ią c e  z  R osji żydów .

N a o s ta te k  w ezw ał p . d y re k to r  zeb ranych , ażeby  
s ię  zorganizow ali, złączyli ludzie ze  w szystk ich  s tro n ­
n ic tw  i s tan ó w  w  jedność n aro d o w ą i p od  hasłem : 
„Sw ój do  sw ego  i po  sw oje6 6 rozpoczęli p racę. D rugie

zebranie odbyło się o godzinie 7 wieczór, w e wsi 
M achowie, gdzie  wsizyscy z w ie lką  w dzięcznością 
podziękow ali z a  n au k ę  i w y jaśn ien ie siprawy.

W ojciech W iącek  z M achowa.

Wadowice.
D nia 24 m a rca  br. odbyło  się u  nas s ta ran iem  m iej­

scow ego K o ła  Z. L. N. w sali ..Sokoła66 zebranie, nu 
k tórym  pose ł K ozłow ski w ygłosił in te re su jące  refe­
r a ty  n a  te m a t: 1) sy tu a c ja  polityczna, 2) u s ta w y  sa ­
m orządow e. W  zebran iu  w zięli udział najw ybitn iejsi 
p rzedstaw iciele m iejscow ej in te ligenc ji i m ieszczań­
stw a. B rak ło  ty lk o  m a g is tra tu  i  ra d y  m iejskiej, dot­
k n ię ty  di paraliżem  bezczynności. N a w yrażone  z wie­
lu  s tro n  życzenie uproszono  posła  K ozłow skiego, by  
p rzyb y ł jeszcze raz  ze szczegółow ym  refera tem  o 
sp raw ach  sam orządow ych, k tó re  w yw ołały  zrozum iałe 
zain teresow an ie . J a k  w iadom o, poseł K ozłow ski, 
burm istrz Z akopanego  i członek  zarządu  zw iązku 
m ias t polskich, należy  do g ro n a  n ielicznych u  nas 
znaw ców  sp raw  sam orządu . W  zarządzie głów nym  
Z. L. N. poseł K ozłow ski je s t przew odniczącym  K o ­
m isji sam orządow ej. W adow iczanin.

Chrzanów .
D nia 27 marca. b. r. odbył s ię  w  Chrzanow ie Zjazd 

P ow ia tow y  Zw iązku Ludow o-N arodow ego, n a  k tó ­
rym  pose ł Matłosz. omówił obecną sy tu a c ję  po litycz­
n ą , pod k reśla jąc  znaczenie u tw orzen ia  R ządu  polskiej 
w ięk szo śc i W ykazał, że p o lity k a  lew icow a w  P o l­
sce ze. sw oim  etatyzm em  w polityce w ew nętrznej, 
z fed erac ją  w  po lityce  zagranicznej,, a  in flac ją  w  po­
lityce  sk arbo w ej zupełnie zb ank ru to w ała  i że od zu­
pełnego b a n k ru c tw a  w  po lityce  skarbow ej u ra tow ał 
P ań stw o  R ząd  polskiej w iększości i jeg o  program  
sk arbo w y , op ierający  się  n a  uchw aleniu  podatków , 
n a  w alo ryzacji i  zrów naniu  budżetu  .państwowego. 
P o d a tk i, w a lo ryzacja  i  zrów nanie budżetu  doprow a­
dziło  d o  stab ilizac ji maniki, do  założenia B anku  Em i­
sy jnego, a  w  dalszym  n astępstw ie  d o  w ydan ia  pol­
sk iego  p ieniądza, o partego  n a  złocie.

Licznie zebrani delegaci z całego  pow iatu  z  uzna­
niem  p odkreśla li w  d y sk u sji działalność posłów  obo­
zu  narodow ego  i  w ykazyw ali zgubną d la  P aństw a 
działalność posłów  socjalistycznych  z teg o  okręgu, 
n iezdolnych  d o  ,p ra c y  tw órczej, lecz ty lk o  n a  ją trz e ­
n ia  i  w archolenia, w y k o rzy s tu jąc  przejściow o przy­
k re  położenie ekonom iczne P ań stw a. P odkreśla li de­
leg aci rów nież w yrzucanie  z fa b ry k  i z kopalń  robo t­
n ików  bez żadnego  pow odu, w yg lądające  raczej na  
sab o taż  w  s to su n k u  do  rząd u  obecnego, n iż  u sp ra ­
w iedliw ione w yolbrzym ianem  przesileniem  ekonom  i- 
oznem.

Z ebranie w y raz iło  zupełne zaufani© d o  posłów  n a ­
rodow ych  z  te g o  okręgu  i specjalne podiziękowanie 
d la  posła  M atłosz a, k tó ry  o naszym  pow iecie n ie za­
pom ina. Obecny.
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Ze świata»
Francja, m o ż n a  p o w ied z ieć , z ro b iła  w s z y s t­

k im  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  n ie sp o d z ia n k ę ^  C ały  
g a b in e t  z p re m je re m  p o d a ł się  do  d y m is ji . W ia ­
d o m o ść  t a  w y w o ła ł o czy w iśc ie  u  w ro g ó w  F ra n c j i  
-sza loną ra d o ś ć , p rz y p u s z c z a n o  b o w ie m , że z t ą  
c h w ilą  zm ien i s ię  jeij p o l i ty k a  w  s to s u n k u  do 
N iem iec , iwiszak je j n ie u b ła g a n y  w ró g  p re m je r  
P o in c a re  (c z y ta j:  P u ę k a re )  u s tą p i ł  z^ t a k  o d p o ­
w ie d z ia ln e g o  s ta n o w is k a . N ie  d łu g o  je d n a k  c ie ­
szy li s ię  N ie m c y  i  ich  p rz y ja c ie le , b o  ju ż  n a  d ru g i 
d z ie ń  p o k a z a ło  s ię , ż e  u s tą p ie n ie  g a b in e tu  w y w o ­
ła n e  z o s ta ło  s p r a w ą  p o d rz ę d n e g o  z n a c z e n ia . Szło 
tu  o u re g u lo w a n ie  p ła c  u rzęd in ików , a  p o n ie w a ż  
w n io se k  r z ą d u  n ie  z n a la z ł  w ię k sz o śc i i z o s ta ł  o d e ­
s ła n y  p rz ez  Iz b ę  d e p u to w a n y c h  d o  k o m is ji, rzec z  
z a te m  ja s n a , ż e  rz ą d , s ta w ia ją c  s p ra w ę  ja k o  k w e ­
s t i ę  z a u fa n ia , d la  sa m e j z a s a d y  p o d a ł s ię  ó o  d y ­
m isji. P re z y d e n t  R e p u b lik i F ra n c u s k ie j  M ille ra n d  
p rz y ją ł  d y m is ję  g a b in e tu  i o św ia d c z y ł, że  g d y b y  
n a w e t  P o in c a re  n ie  z e c h c ia ł d a le j  p ra c o w a ć  
w  rz ą d z ie , to  d o ty c h c z a s o w a  p o l i ty k a  F ra n c j i  
t a k  w  s p ra w a c h  z e w n ę trz n y c h  j a k  i w e w n ę trz ­
n y c h  n ie  u le g n ie  ż a d n e j  zm ia n ie . W  c ią g u  te g o  
sam eg o  d n ia  P o in c a re  o trz y m a ł p o le c e n ie  u tw o ­
rz en ia  n o w e g o  g a b in e tu ,  a  ju ż  d n ia  n a s tę p n e g o  
p re z y d e n t  M ille ra n d  z a tw ie rd z ił  s k ła d  n o w eg o  
rz ą d u  z P o in c a re m  n a  czo le . T a k  w ięc  w sz e lk ie  
n a d z ie je  w ro g ó w  F ra n c j i  w z ię ły  w  łe b , P o in c a re  
s ta ł  s ię  ja sz cze  s iln ie js z y m  n iż  d o ty c h c z a s , p o d ­
n o sz ą c  to m  sam em  s ta n o w is k o  F ra n c j i  i u m a c n ia ­
ją c  je j p o l i ty k ę  w  św iec ie .

W Niemczech p rz y g o to w u ją  s ię  te ra z  do w y ­
b o ró w  p a r la m e n ta rn y  cli. W  c a ły m  k ra ju  w re  od 
a g i ta c j i ,  k tó r ą ,  sz c z e g ó ln ie  s i ln ą ,_ p ro w a d z ą  n a ­
ro d o w c y  n ie m ie c c y , n ie  k r y j ą c y  s ię  Ї  te rn  z u p e ł­
n ie , że d ą ż ą  d o  o d b u d o w a n ia  i p o w ro tu  rn o n a r-  
e h ji ,  z p o w s ta n ie m  k tó re j  ł ą c z ą  z a m ia r  o d w e to ­
wej w o jn y , m a ją c e j  p rz y n ie ść  k lę s k ę  F ra n c j i  i 
P o lsc e . -O w k ro c z e n iu  n a  Ś lą sk  G ó rn y  p rz y z n a n y  
P o lsc e , m ó w i s ię  d z is ia j  w  N ie m c z e c h  zu p e łn ie  
o tw a rc ie , a  d a tę , k ie d y  to  m a  n a s tą p ić ,  p o d a ją  
t a k  b lis k ą , ż e  n a le ż a ło b y  u  nais t e  p rz y g o to w a n ia  
N iem eó w  p o w a ż n ie j p rz y jm o w a ć . N ie  p rz e s z k a d z a  
to  je d n a k , ż e  p e w n e  s ie b ie  N ie m ia sz k i w  s k ó rę  
i t a k  b io rą . W s k u te k  n a p r z y k ła d  n ie p o w o d z e n ia  
w  g rz e  n a  zn iżk ę  f r a n k a  f ra n c u s k ie g o , b a n k i  n ie ­
m iec k ie , a  w  sz c z e g ó ln o śc i b a n k  B le ic h ro e d e ra  
s t r a c i ł  100 m il jo n ó w  m a re k  z ło ty  cli, b a n k  M endel-
i-o h n a  40 m il jo n ó w  m a re k  z ło ty c h , a  p o n a d to  
S tin n e s  ró w n ież  p o n ió s ł  w ie lk ie  s t r a ty  t a k ,  że  
o b ecn ie  H o la n d ja  w y k u p u je  p o  zn iż k o w e j c e n ie  
p a p ie ry  p rz e d s ię b io rs tw  S tin n e sa . N a w e t A u s tr ja  
s t r a c i ła  w  te j „ a k c j i“  40  m il jo n ó w  k o ro n  a u s t r ia ­
c k ic h .

W ło c h y  z m ie n ia ją  s ię  te ra z  g w a łto w n ie , n a ­
p ra w ia ją c  to  w sz y s tk o , co  im  d a w n e  rz ą d y  s o ­

c ja l i s ty c z n e  w  s p a d k u  z o s ta w iły . Z a s łu g a  to  o c z y ­
w iśc ie  fa s z y s tó w  i i  cli w o d z a  M uBSoliniego, o b ec ­

n e g o  k ie ro w n ik a  w ło sk ie j n a w y  p a ń s tw o w e j. S to ­
s u n e k  d a w n y c h  rz ą d ó w  w ło sk ic h  n a p r z y k ła d  d o  
K o ś c io ła  k a to l ic k ie g o  b y ł  t a k  w ro g i, że  p o p ro s tu  
W a ty k a n  n ie  m ia ł  m o ż n o śc i b ro n ić  siw ych  ̂ p ra w  
w o b ec  te g o  p a ń s tw a . Ż e d z iś  ju ż  n a  szc z ę śc ie  je s t  
in a c z e j, to  w id z im y  to  z m o w y  P a p ie ż a , w y g ło ­
szo n e j n a  ta jn e m  k o n s y s to rz u . M ów iąc o W ło ­
sz e c h , P a p ie ż  -w yraził sw o ją  ra d o ś ć  z p o w o d u  
p o w ro tu  d o  sz k ó ł k ru c y f ik s u  i  p o n o w n e g o  p o d ­
ję c ia  n a u c z a n ia  re l ig ji  o ra z  z p o w o d u  z a w ie sz e n ia  
u s ta w , s k ie ro w a n y c h  p rz e c iw k o  p o b o ż n y m . W  d a l­
sz y m  c ią g u  O jc iec  św . w y ra z ił  sw e za d o w o le n ie  
z p o w o d u  p o p ra w y  s to s u n k ó w  e k o n o m ic z n y c h  
o ra z  u w o ln ie n ia  od  s łu ż b y  w o jsk o w e j d u c h o w ie ń ­
s tw a , p o d k re ś li ł  je d n a k , że  k o ś c ió ł  n ie  m o że  w y ­
rz e c  się  sw e g o  p ra w a  sw o b o d n eg o  d y s p o n o w a n ia  
w  d z ied z in ie  sw e j w y łą c z n e j k o m p e te n c j i  o ra z  
u w a ż a , że  w z m ia n k o w a n e  u s tę p s tw a  s ą  ty lk o  
o z ęśc io w e in  p rz y w ró c e n ie m  te g o  p ra w a , p rz y s łu ­
g u ją c e g o  K o śc io ło w i.

Rosja bolszewicka p ro w a d z i z a c z e p n ą  k a m p a -  
n ję  n a  w s z y s tk ie  s t ro n y . R o b i to  w ra ż e n ie  tc h ó rz a ,  
k tó r y  d la  d o d a n ia  s o b ie  o d w a g i p o d n o s i w ie lk i 
k rz y k , b y  w  te n  sp o só b  u s p a k a ja ć  ś m ie r te ln ą  
trw o g ę . Ze b o lsz e w ic y  c z u ją  s ię  b a rd z o  n ie d o b rz e  
n a  sw y c h  śm ie c ia c h , św ia d c z y  o te m  i te n  f a k t  
ta k ż e , że o s ta tn io  n a  g w a łt  tw o rz ą  n a d  m o rzo m  
C z a rn e m  re p u b lik ę  ż y d o w sk ą , s p ę d z a ją c  ta m  ż y ­
d ó w  z c a łe j R o s ji. Z je d n e j s t r o n y  c h c ą  p rzez  to  
u ra to w a ć  ż y d ó w  od  z a p o w ia d a n y c h  rz e z i, z d ru ­
g ie j,  n a  w y p a d e k  p rz e w ro tu  w  R o s ji  c h c ą  m ie ć  
w  te j  re p u b lic e  ż y d o w sk ie j s c h ro n ie n ie  d la  sw y ch  
ikrzy  w on o sy ch  d y g n i ta r z y .

Kto wydał 109 miljartiów marek na wódkę?
R o z s ą d n y m  lu d z io m  n ie  t r z e b a  d u żo  m ó w ić

0 s z k o d a c h ’ ja k ie  w y w o łu je  p ic ie  w ó d k i o ra z  o 
k o rz y ś c ia c h  w strz e m ię ź liw o śc i, ro z u m ie ją  on i to  
d o b rz e , a le  n ie s te ty  t a k ic h  u ś w ia d o m io n y c h  lu ­
d z i je s t  u  n a s  je sz c z e  w  P o ls c e  b a rd z o  m a ło , bo  
j a k  s ię  p o k a z u je  w e d le  d a n y c h  u rz ę d o w y c h , to  
w  noku  1922  w  P a ń s tw ie  B o isk ie m  w y p ito  81 
midjonóiw filtrów  c z y s te g o  s p iry tu s u , c zy li 162  
m iiljony  l i t ró w  w ó d k i m o c n e j, p rz y p a d a  w ię c  n a  
k a ż d e g o  m ie s z k a ń c a , l ic z ą c  n a w e t  d z ie c i  i k o ­
b ie ty  3 ,2  l i t r a  s p iry tu s u  a lb o  6 ,4  l i t r a  w ó d k i. D la  
p rz e w ie z ie n ia  te j i lo śc i s p i ry tu s u  p o tr z e b a  b y ło  
5400  w a g o n ó w  p ię tn a s to - to n o w y c h  c z y li 135 p o ­
c ią g ó w  to w a ro w y c h , a  p rz e c ie ż  w s z y s c y  w ie m y , 
że" ty c h  w a g o n ó w  n a m  b r a k ,  b r a k  i  p a ro w o z ó w . 
P o c ią g i  te  m o g ły b y  b y ć  z u ż y te  n a  p rz e w ó z  in n y c h  
p o ż y te c z n y c h  to w a ró w . Z a  s p o ż y ty  s p i ry tu s  s a ­
m y c h  ty lk o  o p ła t  a k c y z o w y c h  p o b ra ł  s k a rb  8 4
1 p ó ł m i l ja r d a  m a re k , co w y n o s i  3 .250  m a re k  n a  
k a ż d e g o  m ie s z k a ń c a ; je ż e li  d o lic z y m y  do  te g o  
ty lk o  d ru g ie  ty le  z a  s p iry tu s , w y p a d n ie , ż e  w  ro k u  
1922  n a ró d  p o lsk i p rz e p ił 189 m ilja rd ó w  m a re k .



N ie p ra w d a , j a k i  to  p ię k n y  gros,z w y rz u c o n y  
.n ie ty lk o  n a  m a rn e , a le  n a  w ie lk ą  sz k o d ę  d la 1 z d ro ­
w ia  i s i ły  n a ro d u .

N ow e podróże „L w ow a" .
W ia d o m o  z a p e w n e  n a s z y m  C z y te ln ik o m , że 

P o ls k a  p o s ia d a  'Oprócz w o je n n y c h  o k rę tó w , ta k ż e  
s t a te k  s z k o ln y  n a z w isk ie m  „ L w ó w 64, n a  k tó ry m  
w p ra w ia  s ię  n a s z a  m ło d z ie ż  d o  z a w o d u  m a r y n a r ­
sk ie g o . iS ta te k  te n ,  ż a g lo w ie c , (p o d o b iz n ę  je g o  
u m ie sz c z a m y  p o w y ż e j)  n ie d a w n o  p o w ró c ił  z d łu ­
g ie j p o d ró ż y  d o  B ra z y l j i ,  o b e c n ie  w y b ie ra  s ię  n ie ­
b a w e m  w  n o w ą  p o d ró ż  n a  dialekiie m o rz a . C e lem  
o b e c n e j p o d ró ż y  m a  b y ć  (K o n s ta n ty n o p o l, d o k ą d  
p rz y b ę d z ie  w  lijpcu, a b y  w z ią ć  u d z ia ł  w  w y s ta w ie  
p o lsk ie g o  p rz e m y s łu , k tó r ą  p rz y g o to w u ją  s fe ry  
p o ls k o - tu re c k ie  c e le m  n a w ią z a n ia  s to s u n k ó w  g o ­
s p o d a rc z y c h  m ię d z y  P o ls k ą  a  T u rc ją .

„ L w ó w u w y ru s z y  z C h e rb u rg a , (p o r t  w e  F r a n ­
c ji)  g d z ie  o b e c n ie  je s t  n a p ra w ia n y  w  w a r s z ta ta c h  
f ra n c u s k ie j  m a r y n a r k i  w o je n n e j. W  d ro d z e , k tó r a  
p ro w a d z ić  b ę d z ie  z k a n a łu  L a  M an c h e , o c e a n e m  
A tla n ty c k im , p rz e z  G ib ra l ta r ,  n a  m o rze  Ś ró d z ie m ­
n e , o k r ę t  z a w in ie  z w iz y tą  dio p o r tó w  H isz p a n ji, 
W ło c h  i  G re c ji. __ ______

Od W ydaw nictw a.
Z d z is ie jsz y m  n u m e re m  ro z p o c z y n a m y  H -g i 

k w a r ta ł  b ie ż ą c e g o  roku.
D o  p o p rz e d n ie g o  n u m e ru  d o łą c z y liś m y  cze k i. 

S z a n o w n y c h  P re n u m e ra to ró w  p ro s im y  o  ry c h łe  
n a d e s ła n ie  n a łe ż y to ś e i  z a  I I .  k w a r ta ł ,  k tó r a  w y ­
n o s i 1 z łp ., c z y li  1 m iljo n  800  ty s .  M kp. N ie  o z n a ­
c z a  to  p o d w y ż k i, g d y ż  w  z a m ia n  o trz y m y w a ć  
b ę d ą  C z y te ln ic y  n a s i  „ W ie m e c -P sz c z ó łk ę “  w  o b ję ­
to ś c i  z w ię k sz o n e j o  4  s t r o n y  d ru k u , a  p o n a d to  
z a m ie sz c z a ć  b ę d z ie m y  z a jm u ją c e  o b ra z k i.

D łu ż n ik o m  z w ra c a m y  u w a g ę , że  n a le ż y tc ś ć  
za  k a ż d y  u b ie g ły  k w a r ta ł ,  w y n o s i m iljo n  M kp. 
S to so w n ie  do  z a p o w ie d z i p o d a w a ć  b ę d z ie m y  sp is  
d łu ż n ik ó w , z a c z y n a ją c  o d  ty c h ,  k tó r z y  w  ro k u  
b ie ż ą c y m  je sz c z e  ż a d n y c h  p ie n ię d z y  n ie  n a d e s ła li, 
a  w in n i s ą  z a  1 lu b  w ię c e j k w a r ta łó w  ro k u  u b ie ­
g łe g o .

C en a  p o je d y n c z e g o  n u m e ru  w y n o s i 150=000 
M kp.

KRONIKA.
O TW A RCIE BA N K U  PO LSK IEG O . Dnia, 15-go 

k w ie tn ia  odbędzie się  o rgan izacy jne w alne zebranie 
akcjonarjuszów  B an ku  Polskiego, a  w  m yśl s ta tu tu  
rozpocznie B an k  sw ą  czynność w dw a tygodnie  po­
tem , t . j. 28 kwietnia,. W  te n  sposób  już  1 m a ją  do­
k on ane  zo stan ą  w y p ła ty  w  now ej w alucie, z ło tych  
polskich.

ZŁOTO D LA  PO LSK I. K om isja odszkodow ań 
u sta liła  w  P ary żu , że ze sum y  w p łat, dokonanych  
przez N iem cy, a  w ynoszących  przeszło 8 m iljardów  
m arek  w złocie, P o lsk a  o trzym a 15 m iljonów  120 ty ­
sięcy m a rek  w  złocie.

O POŻYCZKACH PA Ń STW O W Y CH . R ząd , za­
m iast pożyczać n a  d rog i p ro cen t zagran icą, p ostan o ­
wił pożyczać od w łasnych  obyw ateli, a le  już  nie ta k , 
ja k  daw niej w m arkach , k tó re  sp ad a ją , lecz w e fran ­
k ach  zło tych , a  n aw et do larach , ta k , żeby  n ik t, k to  
P ań s tw u  pożycza, n ie  ty lk o  n ic  n a  tern  n ie stracił, 
a le  n aw et m iał od tego  d ob ry  p rocen t. Obecnie ogło­
szone zo sta ły  dw ie pożyczki; 1) dziesięcio-procentow a 
kolejow a i 2) p oży czk a  prem jow a dolarow a. 10-pro- 
cen tow a pożyczka ko lejow a będzie w ypuszczona w 
fran kach  zło tych ; będzie przynosić dziesięć franków  
z ło tych  rocznie od każdy ch  s tu  franków  i będzie 
sp łacona przez P ań stw o  w  ciągu  dziesięciu la t. Bę­
dzie ona p rzy jm ow ana n a  k au c je  cyw ilne, w ojskow e* 
będzie w olno w  n ie j lokow ać k a p ita ły  m ałoletnich , 
k a p ita ły  koście lne i  n a d a je  s ię  n a jbardzie j d la  tych , 
k tó rz y  chcą m ieć s ta ły  dobry  p ro cen t od sw ych 
oszczędności, a  z odbiorem  k a p ita łu  m ogą czekać 
n aw et dziesięć la t. P ożyczko  prem jow o-dolarow ą m o­
żna k up ow ać  za złoto, do lary  lub  inne w a lu ty  obce; 
przynosi ty lk o  5 proc. rocznie, ale  p ła tn y c h  w  d o la­
rach . Będzie zw rócona po dw óch la tach .
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KLĘSKA BEZROBOCIA. W  Polsce m am y bez­
rob o tn ych  k ilk adz ie sią t tys ięcy . W  porów naniu  
z innem i państw am i u  nas nie je s t n a jgo rze j, zw łasz­
cza, że z w iosną dużo now ych  rob ó t pow stan ie, a  
w ów czas s ta n  ten  zmieni się  d la  n as n a  lepszy. W e 
F ra n c ji je s t m niej bezrobotnych  n iż  w  Pol&ce, bo 
ty lk o  k ilkanaście  tys ięcy , n a to m ias t w  Czechosło­
w ac ji bez p ra c y  je s t b lisko  200 ty s ię cy  ludzi, w  An- 
g lji około 2 m iljony, a  w  N iem czech podobno aż 5(!) 
m iljonów!

USTAWA O KOMASACJI. O sta tn i num er 26 
urzęd. D ziennika U staw  R zeczypospolitej Polskiej 
z dnia 18 m arca  1924 r. zaw iera  rozporządzen ie  Mi­
n is tra  reform  ro ln ych  ;z dnia 27 lu teg o  1924 w ydane 
w  porozum ieniu z M inistrem  spraw iedliw ości w  przed­
m iocie w y ko nan ia  u s ta w y  z d n ia  31 lipca 1923 r. 
o sca lan iu  g run tów . Z w racam y n a  to  uw agę licznych  
w iosek  naszego k ra ju , k tó re  oczekują z niecierpliw o­
ścią n a  zatw ierdzenie przez w ładze w ojew ódzkie p la ­
nów  już przeprow adzonej n a  m iejscu  kom asacji. Obe­
cnie w ładze w ojew ódzkie, m ając  w rę k u  rozpo rzą­
dzenie w ykonaw cze M inistra ref. roln . (z d n ia  27 
lu teg o  b. r.) do u staw y  o  sca lan iu  g run tów , obow ią­
zane są  przyśp ieszyć zatw ierdzenie p lanów  kom asa- 
cy jnych. Posłow ie naszego  Z w iązku żądali o d  Mi­
n is tra  ref. roln., a b y  u rzędy  w ojew ódzkie do teg o  
pośpiechu p rzynag la ł, gdyż w iosna się  zbliża i  ro l­
n icy  kom asu jących  się g ru n tó w  n ie m ogą trac ić  
jeszcze jednego  ro k u  gospodarczego!

POWÓDŹ W POLSCE. P o  o s ta tn ie j odw ilży, w  ca ­
łym  n aszym  k ra ju , n adm ia r w ytw orzonej w ody  sp ły ­
n ą ł do rzek, k tó re  n ie b ędąc  w olne od za to rów  lodo­
w ych, n ie m ogły  pom ieścić tak ie j m a sy  w ód i w y s tą ­
p iły  z brzegów , zalew ając całe okolice. K a ta s tro fa  
to  pow ażna, ale dzięki B ogu n ie  p rz y b ra ła  ona roz­
m iarów  nadzw yczajnych , ta k , że sk oń czy ła  się  jesz­
cze jak o  ta k o . S tra c h  b ra ł n a  m yśl, że m ogło  b yć  o 
m e le  gorzej. F ak ty czn e  dane , jak ie  szkody  pow ódź 
t a  uczyn iła , podam y w  jed ny m  z najb liższych  n u ­
m erów .

NOWY WRÓG PSZCZÓŁ. N a całym  p og ran icz­
nym  pasie G órnego Ś ląska od s tro n y  Czech, pojaw ił 
się  m ało  znany  w róg  pszczół, chorobę n azyw ają : 
„N osem a ap is“ . Z araza  t a  grozi zupełnem  zniszcze­
niem  pszczeln ictw a, bow iem  w  pasiekach  w yrządza  
okropne spustoszen ia.

PO G RZEB DZIECKA ŻOŁNIERZA. L w ów  w  koń­
cu ubieg łego  m iesiąca b y ł św iadkiem  n iezw ykłej 
u roczystości żałobnej, pogrzebu  dziew czynki-żołnie- 
rza, H elenki G rabsk iej, k tó ra  z b raćm i sw oim i spie­
sząc w r. 1919 w oddziale ocho tn ików  z P ło ck a  na 
obronę Lw ow a, po łożyła w  tern m ieście sw e m łode 
życie d la  ukochanej przez siebie O jczyzny. Zwłoki 
poległej b oh a te rsko  dziew czynki przew ożono z cm en­
ta rz a  O brońców  Lw ow a n a  w ieczny  spoczynek  do 
m ias ta  rodzinnego. W  pogrzebie ty m  w ziął udział 
cały  Lw ów , genera lic ja , ko rpus oficerski, kom pan  ja 
honorow a, Z w iązek O brońców  L w ow a i ca ły  szereg 
p a trjo ty cz n y ch  o rgan izacy j. P rzed  dw orcem  kolejo ­

w ym  państw ow ym  hym nem  żegnano zw łoki b oh a te r­
sk iego  dziecka. T ow arzyszy ła  im  trw alsza  od spiżu 
w dzięczność całego  Lw ow a.

BOGACTWA POLSKI. O gólna p rzestrzeń , lasów  
w Polsce w ynosi około 9.000.000 h ek tarów . Rocznie 
p rz y ra s ta  około 27,000.000 m e tró w  sześciennych  m a­
sy  drzew nej. W ro k u  1923 u ży to  9,000.000 m. sze­
ściennych  m asy; w yw ieziono 4,000.000, w  k ra ju  zu­
ży to  5,000.000. T a rtak ó w  m a P o lsk a  1200.

ZACIĄGAMY DŁUGI OSTROŻNIE. D ługi P a ń ­
s tw a  P olsk iego  nie s ą  w ielkie. N a jednego  m ieszkań­
ca p rzyp ada  2,5 fu n ta  sz te rlinga . T ym czasem  w  An- 
g lji w y p ad a  n a  m ieszkańca 163,2 f. szt., w  S tanach  
Z jednoczonych —  46,2, w e F ra n c ji —  24,8, w  Cze­
chosłow acji —  18,4, w  Ju g o s ław ji —  xc,3, w  Rumu- 
n ji —  4,4, n a  W ęgrzech —  3,4.

NIEMCOM W POLSCE JAK W NIEBIE. Do 
jak iego  rozzuchw alen ia  dochodzą N iem cy, zam iesz­
k a li w  Polsce, dow odzą poniższe fak ty :

P o lic ja  w  B iałej (przedm ieście B ielska) do dziś 
d n ia  jeszcze p row adzi k sięg  m eldunkow e po nie­
m iecku.

W ładze skarbow e to le ru ją  nap isy  niem ieckie na 
tra fik a ch  ty to n io w ych  w Bielsku.

U rząd  m ieszkaniow y w  B ielsku  p rzydziela m iesz­
k an ia  przew ażnie Niem com , P o lacy  —  n aw e t u rzęd­
n icy  policji —  m uszą m ieszkać ką tem , w sk u tek  cze­
go jeden  z n ich  przodow nik P asz, zm arł p rzedw cze­
śnie w  o sta tn ich  dniach.

B udow nicy K o m  w  B ielsku  w y d a la  polskich  
robotn ików , w y d a jąc  im  w ypow iedzie p ra c y  na 
piśm ie po n iem iecku. Z ato  p. K o m  doznaje  spec ja l­
nego p oparc ia  m a g is tra tu , ub iega  się o ro b o ty  p ań ­
stw ow e i  o trzym uje  n aw et k re d y ty .

OBŁĘD PRZY OBLICZANIU WYSOKICH CYFR. 
W  urzędzie skarbow ym  w  W arszaw ie zd arzy ł się 
sm utny  w ypadek . O to jeden  z u rzędników , 45-letni 
J a n  Giziński, za ję ty  spraw dzan iem  w ielk ich  kolum n 
cy fr zw aloryzow anych  podatków , d o s ta ł nag le  po­
m ieszan ia zm ysłów . P oczą tko w o  c h c ia ł w yskoczyć 
oknem , po tem  zaczął się  rzu cać  n a  ko legów , a  zapro ­
w adzony  do  n aczeln ika, nie poznał go i zaczął śpie­
wać.

JAK SOBIE NASI RADZĄ W BRAZYLJI? W Pa­
ran ie  P o lacy  stan ow ią  22%  ogółu ludności. Is tn ie ją  
dw ie po lsk ie  szk o ły  średnie, 5 d ru ż y n  harcersk ich . 
O becnie zaczynają  P o lac y  b ra ć  żyw szy  udzia ł i w  ży­
ciu politycznem : w  bieżącym  ro k u  przeprow adzono 
pierw szego posła  P o lak a  d o  Sejm u parańsk iego .

MIASTO W AMERYCE, KTÓRE LICZY 80% 
POLAKÓW. Pism a am eryk ańsk ie  donoszą, że m ia­
steczko  H am tram ck  koło  D etro it liczy  80 p ro cen t 
Polaków . M ajorem  m ia s ta  je s t  P o lak , p. Jeżew sk i, 
k tó ry  w iększość u rzędów  m iejsk ich  obsadził P o la­
kam i. P o lic ja  w  H am tram ck  w  przew ażnej m ierze 
sk ła d a  się z Polaków .
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Ciekawe wiadomości.
ODMŁODZONE K O B IETY . P ew ien  d o k tó r  w  je- 

dnem  z m ias t F ranc ji ogłosił, że m oże w  ciągu  dw óch 
dni p rzyw rócić  m łodość kobiecie. W net zaczęły  się 
schodzić doń  różne s ta re  k o b ie ty . L ek arz  ro z d a ł im 
po k a w a łk u  papieru , zaleca jąc  w ym ienienie n a  nim 
im ienia, n azw isk a  loraz w iek u  i p rzesłan ie  m u ty ch  
inform acyj d n ia  następnego . Pom iędzy  k a n d y d a tk a ­
m i do odm łodzenia znalazły  się  k o b ie ty  w  w iek u  od 
70 do 90 la t, a  n aw et w yżej. G dy p rzysz ły  one n a  
d rug i dzień, cu do tw órca  oznajm ił im, że złodziej 
sk ra d ł m u inform acje , k tó re  n a leży  odnow ić, a  n a ­
stępnie ośw iadczył, że n a js ta rsz a  z p ośró d  k o b ie t 
m usi się pośw ięcić d la  p ozostałych , że będzie sp a­
lona, a  popiół jej będzie ow ym  środkiem  d la  p rzy ­
w rócen ia  m łodości. N aza ju trz  z jaw iły  się  w szy stk ie  
k a n d y d a tk i z in form acjam i n a  now o w ypisanem i, 
lecz praw ie w szystk ie  z obaw y p rzed  spalen iem  po- 
zm niejszały  sobie w iek  o 30 do 40 la t. W ted y  lek arz - 
żartow nik  now e k a r tk i  po rów nał z poprzedniem i i  
stw ierdził, że w szy stk ie  d am y  odm łodniały  w  p rze­
ciągu  2 dni.

Ł A T W Y  ZA RO BEK . P ew n a  s ta ru sz k a  w  jed n e j 
z w iosek  angielsk ich  k a z a ła  n iedaw no  —  ja k  opo­
w iad a ją  p ism a londyńsk ie  —  w y staw ić  sobie now y  
g usto w ny  dom ek  m ieszkalny.

Zdziw ieni tem  sąsiedzi, zw rócili się do  s ta ru sz k i 
z zapy tan iem  s k ą d  dosz ła  d o  ta k ie g o  d o b ro b y tu , 
n a  co odparła , że p ieniądze o trzym uje  od sy na , k tó ry  
obecnie m a w  L ondynie  bardizo zyskow ne, choć ła tw e  
zajęcie.

—  Cóż to  za zarobek  ta k  ła tw y  i zy skow ny? —  
badali dalej sąsiedzi.

—  Oh —  o d p arła  rozprom ien iona s ta ru sz k a  —  
sy n  m ój zarab ia  dużo p ieniędzy  za to  ty lk o , że d w a  
razy  dziennie chodzi do cy rk u  i w k ład a  sw ą g ło w ę  
w ro z w artą  paszczę lw a. P oza tem  ca ły  dz ień  jest- 
w olny i n ie p o trzeb u je  n ic w ięcej robić!

SZCZĘŚLIW Y  W Y B R A N IE C  PIORUNÓW . W  Ma­
d ry cie  u m arł w  80 ro k u  życia C ezar B eltran , sław ny 
w całej H iszpanji z odporności przeciw  piorunom.. 
K iedy  m iał 25 la t, u derzy ł w n iego piorun, u b ran ie  
lite ra ln ie  spa liło  s ię  n a  nim, a  jem u  n ic s ię  nie sta ło . 
W  k ilk a  ty g o d n i później znow u zo s ta ł rażo ny  p ioru­
nem  i w te d y  s tra c ił  w zrok  w  jednem  oku, ale innej 
szk od y  n ie  poniósł. Później b y ł dzw onnikiem  przy 
kościele i b ędąc  podczas b urzy  n a  w ieży  znow u d o ­
znał u derzen ia  piorunem . S to ją c y  p rzy  nim  ko lega  
zo sta ł zab ity , jem u zaś n ic się  n ie s ta ło . W  kilka- 
la t  znow u potem , g dy  by ł z sw oim  synem  w  polu, 
nadc iągn ę ła  gw ałtow n a burza. Schronili się  pod 
drzew o. P io run  uderzy ł w d rzew o i zab ił syna , a  Bel­
t ra n  w yszed ł cało. Jeszcze  ra z  w  zeszłym  ro k u  pio­
run  u derzy ł w  jego  dom , n ie rob iąc  w łaścicielow i 
żadnej szkody .

CZEGO NAUCZYŁY S IĘ  A M ERY K A N K I PO D ­
CZAS Ś W IA T O W E J W O JN Y ? G dy w  r. 1910 w S ta 7 
n ach  Z jednoczonych  w ypalono  ogółem  osiem  m iljar-

dów , p ięćset mil jonów  papierosów , to  w  r. 1922 liczbą 
ta  w zrosła  do czte rdz ies tu  trzech , a  w  r . 1923 do 
pięćdziesięciu  m iljardów , n ie  licząc papierosów  sk rę ­
canych  w p alcach  przez konsum entów . Ogrom ne to  
zw iększenie się liczby  papierosów  w ypalonych  należy  
p rzyp isać —  ja k  s tw ie rd za ją  p ism a am erykańsk ie  —  
rozpow szechnieniu  się  palen ia  papierosów  przez k o ­
b ie ty , czego przed  w o jną n ie znano.

CA ŁY  LAS NA OBCASY. N ajw iększa w Szw aj- 
carji fab ry k a  obuw ia zakup iła  pod B azyleą las  bu­
kow y, k tó ry  m a  pójść w  całości n a  w yrób  obcasów  
do trzew ików  dam skich.

J a k  ośw iadcza d y re k to r  techniczny  te j fab ryk i, 
okazało  się, że im k ró tsze  spódniczki noszone są  
przez panie, tem  w yższe s ta ją  się obcasy  u  trzew ików  
dam skich. A  poniew aż i  w  rok u  bieżącym , p rzew idy­
w ane je s t dalsze trw an ie  k ró tk ic h  spódniczek  i  obca­
sy  w ięc u  bucików  dam skich  nie będą niższe. P rze­
w idyw ania  te  zniew oliły  fab rykę, zużyw ającą  rocznie 
od 1800 do  2700 m etrów  sześciennych  d rzew a buk o ­
w ego n a  obcasy, do zaopa trzen ia  się  zaw czasu  w  po­
trzeb ny  m a te rja ł.

N A JSZY B SZE Z W IER ZĘTA . Jed en  z przyiro 
dników  angiesklch  zadał sobie t ru d  zbadania  szyb­
kości i  w y trzym ałości różnych  zw ierząt i  o trzym ał 
ciekaw e rezu lta ty .

Szybkość m ierzono zapom ocą zeg ark a  sportow ego, 
k tó reg o  w skazów kę sekundow ą m ożna za  naciśn ię­
ciem  za trzy m ać podczas b iegu  zw ierzęcia, badanego  
n a  w ym ierzonej przestrzeni. P oza  tem  m ierzono ślady, 
pozostaw ione n a  p ia sku  przez b iegnące zwierzęta..

P róby  te  w y kazały , że najszybszem  zwierzęciem 
je s t d ob ry  han*, k tó ry  n a  k ró tk ie j p rzestrzen i 'osią­
g n ą ł szybkość przeszło  50 kim . n a  godzinę, d rug ie 
zaś dopiero  m iejsce zajm uje, uw ażany  pow szechnie 
za zwierzę najszybsze, zając , k tó reg o  szybkość w y­
nosi najw yże j 45 k im . n a  godzinę. N astępn ie  idą.: 
koń  w yścigow y, an ty lopa , lis, k o j o t a  (m ały  am ery­
k ańsk i w ilk  stepow y) i  wiiik szary .

Go się  ty c zy  w ytrw ałośc i w b iegu, to  zw ierzęta 
dzikie s ą  da leko  w ytrw alsze, niiż dom ow e. S zary  w ilk 
naprzykład , m oże przebiec w  c iąg u  nocy  160 kim., 
czego żaden k o ń  nie po trafi. Z idirugiej stromy k oń  
dom ow y biegnie szybciej n a  k ró tk ie j p rzestrzeni, niż 
koń  dziki. D obry k oń  trenow any , posiadając  jeźdźca 
na grzbiecie, m oże dogonić każdego  m u stan g a  (koń 
dziki).

N ajw ytrw alszem  jedlnak zwierzęciem  w b iegu  jest 
w ielb łąd  jednogarbow y. K oń w yścigow y m oże prze­
być s to  k ilom etrów  z szybkością  30 kim . n a  godzinę. 
W praw dzie m ehara  (w ielbłąd w ierzchow y) przebie­
gnie w  ciągu pięciu godzin ty lk o  125 kim ., ale  zato  
może biec z jed nak ow ą szybkością  12 d o  14 godzin 
n a  dobę i  to  p rzy  ta k  skąpem  odżyw ianiu , że koń  
zdechłby p rzy  idem bardzo  szybko.



„ V / Ż Y D O W S K IE J  N IE W O L I*
p o d  p o w y ż sz y m  ty tu łe m  u k a z a ła  s ię  w  d ru g ie m  
p o w ię k sz  o nem  i  p o p ra w i omem w y d a n iu  b ro s z u ra , 
n a p is a n a  p rz ez  znanego- p o e tę  lu d o w e g o , „ Ja n tik a  
z B u g a ja * . Cena 12 groszy. W y s y ła  j ą  za  z a li­
cze n iem  p o c z to w e m , e w e n t. z a  u p rz e d n ie m  n a d e ­
s ła n ie m  p ie n ię d z y  T o w . „R o zw ó j*  w  Ł o d z i p rz y  
tul. P o d le śn e j  1. 4. R o zsip rzedaw cy  o trz y m u ją  w y ­
so k i r a b a t .  P ie rw s z y  n a k ła d  te j  św ie tn ie  n a p isa n e j 
b ro s z u ry  ro z sz e d ł s ię  w  10 .000  e g z e m p la rz a c h . 
T a m ż e  w y s y ła  s ię  k a ta lo g  d z ie ł o k w e s t j i  ż y d o w ­
sk ie j, z a  u p rz e d n ie m  n a d e s ła n ie m  z n a c z k a  p o c z to ­

w e g o .

Odpowiedzi Redakcji.
K a ż d y  n ie o trz y m a n y  n u m e r  g a z e tk i  n a le ż y  

re k la m o w a ć . R e k la m a c ja  je s t  w o ln a  o d  o p ła ty . 
T y lk o  w  te n  sp o só b  m o ż e m y  z a p o b ie c  n a d u ż y ­
ciom., lu b  sp ro s to w a ć  o m y łk i w  a d re s a c h .

N ie k tó rz y  z  P re n u m e ra to ró w  ż ą d a ją , a b y  im 
d o n ie ść  k a r tk ą ,  c z y  o trz y m a liś m y  p ie n ią d z e . Z a ­
p o m in a ją , że  k a r tk a  k o s z tu je  160 .000  m k p . C zy  
n ie  le p ie j d o łą c z y ć  tę  k w o tę  n a  fu n d u sz  p ra so w y .

Z a le g ło śc i. Z a w ia d a m ia m y , iże k o s z ta  u p o m ­
n ie n ia  (k o p e r ta , m a rk a , czek ) w y n o sz ą  150 .000  
m k p .; k w o tę  t ę  n a le ż y  d o łą c z y ć  do  za le g ło śc i.

NA FUNDUSZ PRASOWY n adesłali (w  tysiącach  
Mkp.): Jęd rze j K an ia , Ł odygow ice 165, Jęd rze j Mro­
wieć, Ł odygow ice 200, Jó zefa  R ogalska , Lw ów  200, 
M ichał Im ielski, Ł odygow ice 240, J a n  Suchanek, Pie- 
trzykow ice 250, J a k ó b  Sm oter, R upniów  500, K s. 
A u gu styn  Ja ro sz , Ł ętow nia 1200.

P rz y  posy łan iu  d arów  n a  fundusz p rasow y należy  
zaznaczyć to  na czeku po prawej stronie u góry. T ak  
iip. dopisek: „pren. i fund.* oznacza, że re sz ta  pozo­
s ta ją c a  z p renum era ty , je s t p rzeznaczona n a  fundusz 
prasow y.

N IE  W O L N O .
Mały leyk: C zy  m a m a  n ie  w ie , j a k  się  p isze  

„ w ie p rz * ?  P rz e z  „ rz “ cz y  „ s z ” n a  k o ń c u .
—  N ie s y n k u , n ie  w iem , m n ie  n a w e t  te g o  w ie ­

d z ieć  n ie  w o ln o , b o  m y  te g o  n ie  ja d a m y .

„PLACÓW KA KRESOWA
ty g o d n ik  s p o łe c z n o -n a ro d o w y
pismo bezpartyjne poświęcone obro­

nie ludu polskiego na kresach. 
Redakcja i Administracja 

Biała koło Bielska. 
Prenumerata mieś. 1,200.000 Mk, 

półrocznie 7,000.000 Mk.
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Telef. Nr. 6. Plac Czackiego L: 3. Telef. Nr. 6. 

po leca
Nici wszelkiegoYodzaju-Clark-Harland -Trójka 
1000 yds - 500 yds - 200 yds. Bawe nę do szydełko­
wania, do wyszywania, do pończoch we wszy­
stkich kolorach. Jedw ab do szycia. Tasiemki do 
bielizny, do bucików. Koronki niciane. Szelki. Gu­
my na podwiązki. Gumki wąskie. Pończochy Skar­
petki, Rękawiczki, Bielizna dziecinna, ja k : Kaftani- 

ozki, czapeczki i t. p.
Na żądanie wysyłamy cen n ik i! Sprzedaż tylko 

huitow na i
Zlecenia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą.
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ROLNICY! PARCELACJA ROLNICY!

BANK ZIEMIAN S. A. we Lwowie ul. Kopernika 4.
------ -  s p r z e d a j e  '■.........; ..-■------
w drodze parcelacji z obszarów dworskich (działki rolne w ramach ustawy agrarnej)
w powiatach: Oródsk Jagielloński — Stanisławów — Podhajce, 

Sambor І Sfcałat i ułatwia nabycie materjału budulcowego. 
Szczegółowe informacje wysyła się pocztą za zwrotem portorjum, względ ііе 

w siedzibie Banku, oraz na folwarku przez swoich delegatów.
Wydawca: St. Rymar. Nacz. red.: Jan Zamorski. Odp. red.: Dr. WŁ fcwirski. — Drukarnia „Głosu Narodu® w Krakowie.


